Sobota, 11. 


Marca 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., | 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administrucyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż | 


Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie 16K,kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., pölroeznie 12 K. kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
| wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewoduik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Stanisława Fritze- 
go z Tarnopola do Krakowa i Zdzisława 
Grodeckiego z Buczacza do Stryja. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 9 
marca b. r. do |. 34.275 o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
2 marca 1905 1. 9.371 w sprawie wprowa- 
dzania zwierząt z Bośnii i Hercegowiny do 
(ralicyi, — zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, 10 marca. 


W wiedeńskich kołach parlamentar- 
nych twierdza, że Zenon hr. Welsers- 
eimb czuje się znużony i zamyśla ustą- 
pie ze stanowiska Ministra obrony krajowej. 
Jako następcę jego wymieniają komendanta 
9 korpusu, gen. broni Franciszka Schónaicha. 

Zapisując owe kombinacye, oświadcza 
Premdenblatt, iż nie zapadły jeszcze w tej 
sprawie ostateczne postanowienia, ale ze 
Względu na stanowczość i uporczywość, z 
jaką pogłoska krąży, a zarazem ze względu 
Ra koła, które ją podtrzymują, niepodobna 
Przejść nad nią, jak nad zwykłą bajką do 
porządku. Co najmniej przyznać poglosce 
trzeba prawdopodobieństwo, licząc się zaś 
Z niem, wypada również stosowne wyciągnąć 
Wnioski. 

Hr. Welsersheimb, pisze Fremdenblatt 
dalej, mógł dnia 27 czerwca r. b. obchodzić 
ö-letni jubileusz objęcia portfelu obrony 
Tajowej. Zaden z ministrów tego resortu 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 
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od Wchodziła w bramę ogrodu Saskiego 
> ulicy Niecałej, gdy za sobą, tnż obok 
Wego ramienia usłyszała niski, nieco zdy- 
Szany głos męzki : 

— Pani! Pani Ala! .. Już w Warszawie? 
są „Odwróciła się szybko, musnąwszy nie- 
y wie, w tem poruszeniu jasnymi, jak blade 

Oto, włosami chudą, długą twarz, Michała 
sko Z który znalazł się przed nią tak bli- 

0, że musiała cofnąć się o krok, podając 
U rękę. j 

— Tak. Przyjechałam w sobotę. 

= A dziś środa! Nie darmo od czterech 
' pachniało mi w powietrzu... 
> bin robng, delikatną ręką, starannie opiętą 
M rękawiczkę, uczyniła gieseik, zdający 
m mówić, że do słów tych nie przywiązuje 
nej wagi; ale jej śliczne świeże usta nie 
aestawały się uśmiechać. W ogóle było 
` mej coś tak promiennego i szezęśliwego że 
Yglądała jak wcielenie uśmiechu życia. 
— Róż teraz dużo na ulicach — rzekła 


nie stał tak długo u steru. Najwytrwalszy 
nawet z poprzedników hr. Welsersheimba, 
hr. Bylandt-Rheidt pełnił służbę ministe- 
ryalną niedłużej, jak przez lat 12. 

W chwili, gdy br. Welsersheimb po- 
wołany został na stanowisko Ministra, o- 
brona krajowa była drugorzędną siłą, stano- 
wiła drugą linię w organizacyi wojskowej; 
zastępowała ona stworzone dopiero później 
ustawą z r. 1886 pospolite ruszenie, miała 
charakter milicyi o bardzo szczupłym stanie 
w czasach pokoju. Czem stała się za rządów 
hr. Welsersheiindba a pod kierownictwem 
naczelnego swego Komendanta, Najd. Arcy- 
księcia Rainera, zbyteczne przypominać. Za- 
nim jednak; do tego doszło, miał Iır. Wel- 
sersheimb niemało trudności do pokonania. 
Należało dać obronie krajowej nowe podsta- 
wy administracyjne, należało wywalczyć dla 
niej w Radzie państwa stosowne środki fi- 
nansowe i nawet w wykonanie szczegółów 
nowej organizacyi samemu wzierać nieu- 
stannie, by wielkie dzieło nie uległo spa- 
czeniu. 

„ Hr. Welsersheimb, w 24 r. ż. miano- 
wany kapitanem a w 31 r. majorem, posiadł 
godność Ministra jako generał-major, licząc 
lat 45, a więc w pełni sił męskich. Na pier- 
wsze lata jego działalności przypadło sfor- 
mułowanie ustaw, na których oprzeć mia- 
ła obrona krajowa nowy swój ustrój, a więc 
ustawa o pospolitem ruszeniu (1886), usta- 
wa o obronie krajowej 1893 i i. Pözniei do- 
dano już tylko ustawę z r. 1904 o pomno- 
żeniu Jiczb, rekruia obrony krajowej, wayż 
w obec chaosu, który zapanował w parla- 
mencie, należało wstrzymać się z czynno- 
ścią ustawodawczą. 

Zasiadłszy w gabinecie, objął hr. Wel- 
sersheimb obronę krajową w stanie bardzo 
słabym liczebnie. Skladała się ona z 90 ba- 
talionów em. cadre i z sześciu słabo obsa- 
dzonych pułków kawaleryi, jakoteż z kadr 
konnych strzelców tyrolskich i dalmackich. 
Obecnie liczy obrona krajowa oprócz 38 
kadr bat. rezerwowych, 185 bat. polnych, 
6 pułków ułanów, dywizyę konnych strzel- 
ców tyrolskich i szwadron takiehze strzel- 
ców dalmatynskich. Formacya jej na bry- 
gady i dywizye odpowiada w zupełności for- 
macyom armii, tak, że obie organizacye są 
obecnie prawie równorzędne. 


nieco przekornie. — Sama spotkałam teraz ze 
sześć kwiaciarek. » 

— Właśnie... Pachniały mi róże! 

— Proszę włożyć kapelusz. 

— Panią drażni moja łysina ? To dziś 
modne. Nagie dusze, nagie głowy. Gdzie pa- 
ni idzie ? 

— Do matki Adama.... 

— Przeprowadzę panią. Można ? 

Skręcili na lewo i zwolna zaczęli okrą- 
żać staw pod cieniem z lekka już czerwienią 
i złotem pocętkowanych drzew. 

Dzień był upalny, nadzwyczaj słonecz- 
ny; niebo mocno błękitne, jak się to często 
zdarza w pięknych początkach września. 

Staw ınigotal środkiem, mając do 
koła niby obręcz złotawą z natrzesionych już 
obficie liści. 

Na ławkach siedziały niańki z dziećmi; 
po drugiej stronie stawu ciągnęła chodni- 
kiem prowadzona na spacer „parami* pensya, 
«wąż niepokalanie świeżych, granatowych wstą- 
żek u kapeluszy, tu i tam ostrą, szafirową 
barwą występował na tle zieleni nowy, 
uezniowski mundurek; a i dorośli przecho- 
dnie z inteligencyi mieli w twarzach, ru- 
chach, ubiorze, jakiś powakacyjny nastrój, 
mieszaninę pozostałości wsi, wód, podróży, 
i jakby opornego wchodzenia w codzienne 
ramy. 

Czercza postępując w milczeniu obok 
swojej towarzyszki, zatapiał w niej oczy z 
głodną chciwością człowieka, zatapiającego 
zęby w dawno niewidzianym kęsie chleba. 

Czynił to zupełnie jawnie, a wązkie jego 
usta, równo jak nożem rozcięte pod rzadkim, 


Gdyby więc istotnie sprawdziły się wie- 
ści, gdyby hr. Welsersheimb ustąpił, obro- 
na krajowa zachowa go we wdzięcznej pa- 
mięci jako zasłyżonego pioniera i współ- 
twórcę nowej jej organizacyi. Nie znaczy 
to wprawdzie, jakoby budowa jej była w 
zupełności już ukończona; braknie jej je- 
szcze niejednego, ale te braki usunie sa- 
ma już konieczność, podwaliny zaś i mury 
gmachu stoją gotowe. 

Stanowisko Ministra obrony krajowej 
ma doniosłe znaczenie także dla wspólnej 
armii, jej interesów bowiem ma on być rze- 
cznikiem wobec parlamentu. Jako zręczny 
mowca, a doskonały znawca, wywiązywał 
się hr. Welsersheimb i z tego zadania zna- 
komicie. 

Niewątpliwie następca hr. Welsers- 
heimba znajdzie w sobie dość energii i dość 
zdolności, aby poprowadzić dalej ku świe- 
tnemu rozwojowi instytucyę zbrojną, w któ- 
rej Monarchia tyle pokłada nadziei. 


Sprawy krajowe. 


(Odnowienie Wawelu. — Saliny bocheńskie). 


Z Krakowa telegrafują: Wczoraj o go- 
dzinie 3 po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie krajowego komitetu, powolanego 
do obmyślenia planu restauracyi Zanxu na 
Wawein, Przewodniczył JE. P. Marszałek kra- 
jowy Stanisfaw hr. Badeni. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi, która 
trwała do godziny 7 wieczorem, uchwalono 
na wniosek pp. dr. Leo i dr. Łozińskiego 
doradzać Wydziałowi krajowemu, co nastę- 
puje : 

„Restauracya Zamku na Wawelu roz- 
począć się ma od usunięcia najnowszych, 
przez wojskowość wzniesionych ścian i prze- 
pierzeń, od gruntownej naprawy i zabezpie- 
czenia dachów, od troskliwego uwydatnienia 
i utrwalenia tego, co się dotąd w rzezbach 
i ornaınentach zachowało i restytucyi pier- 
wotnego kształtu arkad podwórza, a to wszyst- 
kv na podstawie studyów nad architektoni- 
cznym rozwojem Zamku“. 

Następnie powziął komitet następującą 


wyrazem dziwnej, gorzkiej, niby z samej sie- 
bie drwiącej namiętności. 

Młoda kobieta, ze swojej strony zda- 
wała się tego nie widzieć, lub raczej uwa- 
żać to za rzecz naturalną, z którą od dawna 
oswojoną była. x 

Szła z wielką swobodą, zwracając ku 
niemu co chwila swą białą, radosną twarz 
o dużych, osobliwego blasku oczach. 

Osobliwego tem, iż tak silny, że gasił 
niejako samą barwę oczu, i czynił ją niepo- 
chwytną, nie był przecież ani palącym, ani 
niespokojnym; nie rzucał owych demonicz- 
nych iskier, które takim mocno błyszezącym 
oczom nadają podobieństwo do wybuchowych 
Żużli, lecz wydawał się raczej ozyweza, kry- 
ształową światłością, jaką w rozpadlinach 
skał jaśnieją pod słońce czyste, górskie źródła. 

Dwa najrzadsze na tym świecie zjawi- 
ska: dobroć i szczęście, zdawały się być za- 
klęte w tę parę oczu kobiecyctą patrzących 
życzliwie w nerwową, posępną twarz Czerczy. 

On za to nie wydawał się ani dobrym, 
ani szczęśliwym. 

"Pomimo wielkiej bladości i chudości, 
nie sprawiał jednak wrażenia zdechlaka. 

Miał na to za dużo charakteru w śpi- 
czastych, wyciągniętych rysach, i ostro za- 
kreślonych ezarnych brwiach, które często 
podnosiły się i zbiegały. tworzące na czole 
dziwaczną brózdę w kształcie otwartego 
kwadratu. 

W ruchach jego przebijała się też zna- 
czna siła muskularna i nerwowa. 

Wogóle był brzydki; tą brzydotą tro- 


czarnym wąsem, drgały mu i krzywiły się | chę tajemniczą i szorstką, która tak silnie 


uchwałę: „Komitet zastrzega sobie w toku 
robót zasięgnąć rady artystów polskich i 
innych sił fachowych“. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów przypominał P. Mi- 
nister dr. Kosel, iż Rząd zezwolił w r. z. 
na otwarcie nowego szybu w Bochni i za- 
rządził rekonstrukcye w interesie bezpie- 
czeństwa robotników. Owóż godzi się nad- 
mienić, że takiej rekonstrukcyi poddano ró- 
wnież główny szyb bocheński t. z. „Suto- 
ris“. Szyb ten znajdował się w takim sta- 
nie, że inspekcya, przedsięwzięta w jesieni 
r. 1908 przez krakowski urząd górniczy, 
wstrzymała zjazd robotników na linie zapo- 
mocą maszyny parowej. Inspekcya wykazała 
zresztą inne jeszeze braki, tak, że podobno 
wzięto nawet pod rozwagę ınozliwose zupeł- 
nego wstrzymania ruchu aż do czasu wyko- 
nania potrzebnych rekonstrukcyj. Ze mimo 
tego stanu rzeczy nie przyszło do zwinięcia 
historycznej saliny bocheńskiej przypisać na- 
leży z jednej strony niechybnie względom 
na robotników i opinię publiczną, z drugiej 
zaś przekonaniu, że w razie zezwolenia Mi- 
nisterstwa skarbu na wszystkie potrzebne 
inwestycye, a mianowicie przedewszystkiem 
na rekonstrukcyę szybu „Sutoris* i zgłębie- 
nie nowego szybu w zachodniem, od konie- 
cznego przewiewu dotad odeietem polu, nie- 
tylko stosunki bezpieczeństwa kopalni zosta- 
ną poprawione, lecz nadto stworzone będą 
nowe, najlepsze nadzieje, rokujące warunki 
rozwoju prastarej kopalni, 

Głównie życzliwemu poparciu JE. P. 
Namiestnika hr. A. Potockiego i szefa sekcyi 
bar. Jorkascha Kocha, który w ubiegłym ro- 
ku zwiedził kopalnię bocheńską, tudzież za- 
biegom burmistrza miasta Bochni i posła 
sejmowego dr. Ferdynanda Maissa, który 
piekącą sprawę rekonstrukcyi saliny boehen- 
skiej poruszył w Sejmie, zawdzięczać należy 
niezawodnie ten korzystny zwrot w stosun- 
kach kopalnianych. Zapomnieć jednak nie 
można także o krakowskim urzędzie górni- 
czym, który swą czynną radą i pomocą przy- 
czynił się w znacznej mierze do tak pomyśl- 
nej dla kraju decyzyi władz" centralnych. 

Krakowski Czas przedstawiwszy ten 
stan rzeczy, wyraża życzenie, aby zarząd sali- 
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czasem pociąga młodziutkie dziewczęta i doj- 
rzałe histeryezki. 


— Siądźmy tu trochę — rzekł na- 
gle. — Niech mi pani daruje pół godziny 
szczęścia. — Taką magnatkę stać przecie 


na to. 

Ręką wskazywał objęte ławkami za- 
głębienie w murawie, dotykające baryery 
stawu. 

Zawahala się nieznacznie. 

— Dobrze. Ale czemu pan w rozmo- 
wie ze mną tak zawsze szafuje wyrazami? 

— Niczem nie szafuję — odpowiedział 
sucho. — Nazywam rzeczy po imieniu. 

Usiedli. 

Ławki były puste; tylko naprzeciwko 
przy baryerze, siedział sam jeden młody 
student w pierwszo rocznej czapce i zgarbio- 
ny, z rękoma na piersiach skrzyżowanemi, 
patrzył w głębokiej zadumie na wodę. 

Dwa łabędzie podpłynęły blisko i tak- 
że zdawały mu się przyglądać z wielkiem 
zajęciem. 

— Z całego Saskiego ogrodu to jedy- 
nie możliwe miejsce — przemówił po chwili 
milczenia Czereza. — Dużo powietrza i sto- 
sunkowo mało ludzi. Pamięta pani tę wio- 
snę; tę ogromnie dawną wiosnę, kiedy przy- 
chodziliśmy tu często; pani z matką i sio- 
strą, Roman i ja. On już nie żyje. 

— Biedny pan Roman! — westchnęła 
młoda kobieta. — Ale to przecież nie tak 
ogromnie dawno. Pięć lat dopiero. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


narny w Bochni, który w obecnym składzie 
wraz z referentem krajowym liczne złożył 
dowody szczerej dążności do poprawy opła- 
kanych stosunków, rozwinął 1 nadal ener- 
giczną pracę około rozwinięcia kopalni. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia lzby z dnia 9 b. m.). 


Na wczorajszem posiedzeniu p. Pla- 
czek domagał się, aby subkomitet, wybrany 
przez komisyę przemysłową, prowadził dalej 
swe prace w celu rewizyi całej ordynacyi 
przemysłowej i aby przedłożenie rządowe u- 
żyte było tylko jako materyał pomocniczy 
w daleko idącem dziele reform. Mowca za- 
kończył oświadczeniem, że Czesi nie będą 
uprawiali jednostronnej polityki, nie chcą 
walki, lecz pokoju, a dewizą Czechów bę- 
dzie: „Żyć i dać żyć“. 

P. Ełdersch oświadczył, że socyalna 
demokracya zmuszona jest energicznie za- 
protestować przeciw temu, aby ratowanie 
drobnego przemysłu odbywało się kosztem 
robotników i żeby Rząd w przedłożeniu po- 
minął żądania robotników co do ich ochrony. 

Następnie zabrał głos p. Choc ikry- 
tykował przedłożenie rządowe, domagające 
się rozdziału Izb handlowych i przemysło- 
wych, oraz ograniczenia handlu agentów. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Breiter zapytał Prezydenta Izby, 
dla czego powzięta przed 5 tygodniami je- 
dnomyślnie przez Izbę uchwała w sprawie 
wyboru komisyi śledczej w sprawie Walew- 
skiego, nie została dotychczas wykonana? 
Wedle mowcy krążą pogłoski, że dzieje się 
to z umysłu, aby sprawę Walewskiego „za- 
tuszowac“. 

Wiceprezydent dr. Zaczek odpowie- 
dział, iż opóźnienie wyboru komisyi nastą- 
piło dla tego, że między stronnietwami po- 
wstała różnica zdań co do klucza, według 
którego ma być przeprowadzony wybór tej 
komisyi śledczej. Sprawa ta będzie załatwio- 
na najednej z najbliższych konferencyj prze- 
wodniczących klubów, poczem wybór komi- 
syi stanie na porządku dziennym obrad Izby. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne w sobotę o godzinie 11 rano. 


Z komisyj. 


W komisyi budżetowej przy ru- 
bryce „sól* p. Pernerstorfer popierał 
żądania robotników salinarnych, domagając 
się minimalnej płacy tygodniowej 16 koron 
dla wszystkich robotników ponad lat 18, 
wypłaty tygodniowej, stopniowego zwiększa- 
nia się płac, zniesienia pracy akordowej. 
Dalej domagał się, aby systemizowanie ro- 
botników następowało najpóźniej do roku, 
aby stali robotniey, nie mający mieszkań 
rządowych, otrzymywali 50 koron rocznego 
dodatku na mieszkanie. Ządał też dla wszyst- 
kich kategoryj robotników ośmiogodzinnego 
czasu pracy; godziny nadliczbowe powinny 
być lepiej wynagradzane, praca niedzielna 
liczona, jako nadliczbowa. Dalej żądał, żeby 
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pozostawiono robotnikom do woli, czy chcą 
pracować dnia 1 maja, domagał się uregu- 
lowania renty z powodu wypadków, wreszcie, 
aby wydział robotniczy składał się z wolno- 
wybranych mężów zaufania, a rada dysey- 
plinarna, aby gdzie idzie o sprawę robotnika, 
składała się przynajmniej w połowie z ro- 
botników. 

P. Kaiser postawił rezolucyę, wzy- 
wającą ponownie Rząd, aby obok monopolu 
produkcyi zaprowadził też monopol sprze- 
daży soli po jednakowej cenie w trafikach 
solnych, tudzież drugą rezolucyę o zniżenie 
ceny soli kuchennej i bydlęcej. 

P. Stanek poparł żądanie, by zniżo- 
no ceny soli bydlęcej, oraz prosił o wyja- 
śnienie, jakie są koszta zarządu i produkcyi 
soli bydlęcej. Przemawiał też za utworze- 
niem państwowych zakładów sprzedaży soli. 

P. Głąbiński uznał, że w ostatnich 
czasach nastąpiło pewne polepszenie co do cen 
soli dla fabryk i bydlęcej, jakoteż pod względem 
płac robotników. Mowca uważa za rzecz pożą- 
daną, zwłaszcza w razie rozwiązania unii 
ełowej z Węgrami, rozważenie kwestyi re- 
formy inonopolu solnego i zniżenia ceny soli 
kuchennej. Większe dochody można też o- 
siągnąć przez popieranie wywozu i przez 
lepszą organizacyę handlu. W tym wzglę- 
dzie galicyjski Wydział krajowy przez zor- 
ganizowanie sprzedaży soli osiągnął jak naj- 
lepsze wyniki i byłoby bardzo pożądane, 
aby w myśl uchwały Sejmu galicyjskiego 
oddano Wydziałowi kraj. także produkcyę 
salinarna, w pierwszym rzędzie w Kaluszu, 
gdzie produkują kainit. 

P. Romańczuk przemawial za bez- 
płatnem udzielaniem osadu solnego biednym 
gminom górskim w Galicyi, które żyją głó- 
wnie z hodowli bydła. Ządał też poprawy 
bytu robotników w salinach galicyjskich. 

P. Minister skarbu Kosel udzielał 
wyjaśnień w sprawie nowości, zaprowadzo- 
nych w administracyi solnej. W salinach w 
Ebensee dokonywują się próby z nowym 
aparatem, umożliwiającym produkcyę najde- 
likatniejszej i najczystszej soli jadalnej. Je- 
żeli próby dadzą wynik dodatni, przyrząd 
ten będzie zaprowadzony we wszystkich sa- 
linach. 

W roku zeszłym, zgodnie z lieznemi 
życzeniami kół rolniczych, zaprowadzono ka- 
mień solny do lizania dla bydła; cena jego 
równa się soli bydlęcej plus 2 korony od 100 
kilogr. z powodu wyższych kosztów pro- 
dukcyi. 

Co do salin galicyjskich, to przedsię- 


-| wzięto wielkim kosztem ulepszenie komór 


w Wieliczce i w ten sposób usunięto wszel- 
kie niebezpieczeństwo, oraz zezwolono w 
roku zeszłym na otwarcie nowego szybu w 
Bochni. 

W kwestyi robotniczej w ostatnich 
czasach zrobiono wiele, zwłaszcza przez wy- 
danie nowego regulaminu płac i prowizji, 
korzystnego dla robotników, przez budowę 
domów rokotniczych i przez inne urządzenia 
humanitarne. W sprawie żądanej przez p. 
Pernerstorfera poprawy bytu robotników sa- 
linarnych, P. Minister zauważył, że w chwili o- 
beenej nie może jeszcze w tej sprawie zająć 
stanowiska, jednakże na pierwszy rzut oka 
może powiedzieć, że poseł poszedł w swych 
żądaniach za daleko. Nie należy zapominać, 


że robotniey ci prócz płacy mają jeszcze sze- | 


reg beneficyów. 

Znizenie ceny soli kuchennej mogłoby 
tylko przynieść pożytek dla drobnego kon- 
sumenta, kupującego po ćwierć kilogr., i mu- 
siałoby wynosić przynajmniej 4 hal. na ki- 
logramie; konsument zaoszezędziłby rocznie 
32 do 34 hal. na głowę, a Państwo straei- 
łoby 9 milionów koron. To nie jest możli- 
we w obecnych warunkach. Także dal- 
sze obniżenie ceny soli bydlecej jest niemo- 
żliwe bez znacznego uszezuplenia dochodów 
Państwa. 

P. Minister Kosel przyrzekł w końcu 
zbadać poruszoną przez p. Głąbińskiego kwe- 
styę eksportu soli. 

końcu rozdział „Sol“ uchwalono 
wraz 2 rezolucyami z wyjątkiem drugiej p. 
Kaisera. 

Komisya gospodarcza obrado- 
wała wezoraj nad wnioskiem posta Pfaffin- 
gera, Lichta i tow. eo do przeniesienia gór- 
nictwa z Ministerstwa rolnietwa do Mini- 
sterstwa handlu. 

P. Licht uzasadniał powyższy wnio- 
sek i zażądał wyboru subkomitetu dla obrad 
i porozumienia się z Ministerstwami w tej 
kwestyi. 

P. Ellenbogen poruszył myśl u- 
tworzenia osobnego Ministerstwa robót pu- 
blieznych. 

P. Koliseher powitał wniosek p. Pfaf- 
fingera i inieyatywę p. Ellenbogena jako pożą- 
dane i wskazał na sprawę budowli dróg wo- 
dnych, która podlega aż trzem Minister- 
stwom, przez co powstają tylko opóźnienia. 
Mowca jest za ustanowieniem subkomitetu. 

Następnie przemawiali zastępcy Rządu, 
którzy zwrócili uwagę, że chodzi tu o bar- 
dzo ważne i daleko idące zarządzenia, któ- 
re wymagają dokładnych obrad i rozpatrze- 
nia sprawy. 


Tabuena W Królestwie Polskim 


Obowiązki cywilne generał-gubernatora 
pełnić będzie aż do przyjazdu generała M a- 
ksymowieza senator radca Podgoro- 
dnikow, dotychczasowy pomocnik Czert- 
kowa. 

O rozmiarach dobrowolnej, masowej 
emigracyi z Warszawy świadczy naj- 
lepiej biuro pasportowe policyi, gdzie dotąd 
nie ustaje tłok i gdzie liczba wydawanych 
zeszłego tygodnia pasportów na wyjazd wy- 
nosiła po 500, a w sobotę nawet przeszło 
700 sztuk. 


Dobę strejków uważać należy za 
skończoną, choć buntują się jeszcze lokato- 
rzy, żądający tu i owdzie przez naznaczo- 
nych z pośród siebie (nieznaną siłą kiero- 
wniczą) delegatów opuszczenia 25 procent 
z komornego. Trudno, by tego z lubością 
mogli słuchać właściciele, przeważnie srodze 
obdłużeni i zalegający od 2—3 kwartałów ze 
spłatami pożyczek i procentów. 

Korespondent Czasu pisze: Nadzieje, 
że tutejsze władze szkolne zastosują środki 
łagodne w obec młodzieży, która wzięła 
udział w strejku szkolnym, okazały 


się złudne. — W tych dniach kurator war- 
szawskiego okręgu naukowego, Szwarz, wy- 
słał do dyrektorów gimnazyów rozporządze- 
nie, aby głównych podżegaczów do strejku 
(z wymienieniem ich nazwisk), wydalili z 
tak zw. „wilezym biletem“, to jest bez 
prawa przyjęcia ich w którymkolwiek in- 
nym zakładzie naukowym w państwie ros- 
syjskiem, tych zaś, którzy w dniu otwarcia 
szkół (21 lutego r. b.) nie stawili się, uwa- 
żać za samowolnie opuszczających szkołę. 
Tym ostatnim przysługuje prawo do po- 
wtórnego przyjęcia do gimnazyów, lecz 
dopiero po podaniu prośby i złożeniu egza- 
minów wstępnych. 

Położenie tutejszej uczącej się ınlo- 
dzieży i rodziców jest rozpaczliwe. O na- 
tychmiastowem wprowadzeniu szkoły polskiej 
nie może być mowy; tymczasem uchwała 
wiecu szkolnego daje pewną sankeye mło- 
dzieży, nie chcącej się uczyć po rossyjsku. 
Nie ulega też kwestyi, że niebawem posy- 
pią się do kuratora okręgu naukowego mniej 
lub więcej desperackie prośby rodziców o 
przyjęcie do szkoły ich dzieci, próżnujących 
dziś, a tem samem uciążliwych dla całego 
otoczenia. — Z natury bowiem rzeczy nau- 
ka prywatna, odbywająca się tu i owdzie, 
zastąpić nie może publicznej szkoły. 

W ślad za podjętą działalnością ze stro- 
ny przedstawicieli prasy polskiej, domagają- 
cych się zniesienia cenzury prewencyjnej, 
przystąpili do akcyi także polscy autorowie 
dramatyczni. Na zgromadzeniu, odbytem przed 
kilku dniami, na którem znajdowało się o- 
koło 20 przedstawicieli (i 2 przedstawieiel- 
ki) autorstwa dramatycznego, postanowiono : 
1. wysłać na ręce p. Kobeki, prezesa komi- 
syi dla spraw reformy prasy i drukarstwa, 
telegram następującej treści: „Niżej podpi- 
sani polscy autorowie dramatyczni uważają 
za niezbędne zwrócić W. Ekscel. uwagę na 
potrzebę zmiany warszawskich stosunków 
cenzuralnych w zakresie sztuk dramatycznych 
polskich, stosunki te bowiem, w skutek ten- 
deneyjnej surowości, skierowanej przeciw cha- 
rakterowi narodowemu i społecznemu tychże 
sztuk, uniemożliwiają rozwój sztuki drama- 
tycznej i teatru polskiego w kraju naszym“. 
2. Zawiązać prawidłowe stowarzyszenie au- 
torów (i tłómaczów) dramatycznych, mające 
na celu obronę praw autorskich, oraz chro- 
nienie od wyzysku i nadużyć, na jakie dzieła 
dramatyczne ze strony dyrekcyi teatrów, tak 
w Warszawie, jak po za jej obrębem, są 
narażone. W celu opracowania statutu sto- 
warzyszenia i postarania się o urzędowe za- 
twierdzenie go, jako prawnej korporacyi, wy-- 
brano specyalną komisyę, w której skład we- 
szli pp.: Kempner, Kisielewski, Kozłowski, Pe- 
rzyński, Rabski i Zalewski. Nadmienić wy- 
pada, że cenzura nie pozwoliła na wydruko- 
wanie w pismach miejscowych treści tele- 
gramu. : 
Z Łodzi telegratują: Onegdaj dwie 
niewykryte dotychczas osoby strzeliły do 3 
policyantów. Jeden policyant zabity. 

Przed fabryką Teschenmachera eksplo- 
dowała onegdaj bomba, ale nie wyrządziła 
znaczniejszej szkody. Wyleciały w fabryce 
tylko wszystkie szyby. 

Z Sosnowca donoszą: Wszystkie żo- 
ny tutejszych rezerwistów, wysłanych do 
Mandżuryi, otrzymały wezwanie do urzędu 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


wein 


BEZ MILOSIERDZIA. 


ww. ie 


(Z francuskiego). 


m m 


I. 
(Ciąg dalszy). 


un 


O kilka kroków dalej, Jeannick wy- 
dała okrzyk radości: 

— Ach! — oto są wszystkie, mamo! 
Skupiły się w około dębu Trois - Chemins. 

— Niedobre miejsce w takiej okropnej 
chwili! — zauważyła Maturyna biegnąc za 
córką. 

— Ach! — a to co?... panna Marya! — 
zawołała Jeannick. 

— (Chwała Bogu „niewinniątko !...“ 1) Byle 
na nich uroków nie rzuciła! 

Przykuenięta na trawie, oparta o dąb 
Trois - Chemins, siedziała młoda, około pię- 
tnastoletnia dziewczyna. 

Trudno było nawet się domyślić, że 
jest w tym wieku, taka była wątła! Zarysy 
twarzy i ciała, były jakby powstrzymane w 
rozwoju. Siedząc pośród spłoszonej trzody, 
rzucała się za każdem uderzeniem grzmotu. 


. 3) „Niewinniątkiem* ('imnocenia), nazy- 
wają w Bretonii ludzi niespełna rozumu, nie- 
szkodliwych głuptaków. 


Na widok Jeannick i Maturyny, uniosła się 
żywo i rzuciła się w ramiona wiesniaczki. 

— Boję się... boję się... 

— Proszę, język jej się rozwiązał! 

Młoda dziewczyna uczepiła się jej roz- 
paczliwym ruchem. 

— Nie zostawiajcie mnie samej.... 

— Tak, tak, przemawia! — Słyszysz 
Jeannick, ona mówi! 

Potężniejszy huk rozległ się po lesie. 
Trzy kobiety zostały rzucone jedna na drugą. 

Wróciwszy do równowagi, ujrzały jedną 
z grubszych gałęzi dębu leżącą na ziemi, a 
szeroka szpara ciągnęła się od wierzchu do 
samych stóp drzewa; ogień z nieba ze- 
rwał całą korę po jednej stronie, a kilka 
baranów martwych, na tem miejscu, na 
ktörem przed chwilą Marya siedziała, wska- 
zywało, jak wielkiego niebezpieczeństwa uni- 
knęła. 

— Ach! dzień klęski! — rzekła wie- 
śniaczka. — Wychodźimy co prędzej z lasu! 

Nie łatwo było skłonić do ruchu prze- 
rażone zwierzęta; Jeannick i pies ezynili co 
mogli, Maturyna im pomagała, a Marya, 
drżąc cała, także pomódz się starała. Ale 
gdy były już wśród stepu, nagle siły ją 
opuściły. Upadia. Deszcz padał ciągle, 
grzmiało jeszcze od czasu do czasu; Matu- 
ryna się schyliła i wzięła zemdloną w ra- 
miona. 

— W każdym razie to chrześcianka — 
mruczała. 

Zdziwiła się, że dziewczę tak mało jej 
cięży; najmniejsze dziecko na folwarku wię- 
cej ważyło. A te policzki, białe jak płótno! 
ta twarz jakby pomięta, te oczy nieruchome, 
w których było tyle błękitu!... Pomimowoli 
Maturyna czuła, że serce jej się ściska. Tak 
samo, jak u wszystkich wieśniaków w okolicy, 


Marya wstręt w niej budziła. Umysły wszy- 
stkich uprzedzone były przeciwko niej; nazy- 
wano ją „niewinniątkiem*, aby nie powiedzieć 
zaczarowana. W tej chwili jednakże, Matu- 
ryna myślała sobie, że biedna mała osta- 
tecznie nie miała ani ojca ani matki, a po- 
mimo swoich wybryków i wielkiego majątku, 
była bardzo pożałowania godna. 

Przybyli do fermy. Bez namysłu, Bre- 
tonka rozebrała Maryę i położyła ją do 
ogrzanego łóżka. Potem, wysłała kogoś do 
posiadłości les Falaises, mieszkania i wła- 
snosei panny Maryi de Giverny, gdzie mie- 
szkał jej opiekun, pan Norbert Durfort. 

Ale z fermy do pałacu trzeba było iść 
dobre dwie godziny ; Maturyna posłała więc 
także do Basse-Terre, którego właścicielka, 
pani de Mesneville mogła się zjawić w nie- 
spełna pięćdziesiąt minut i która lepiej, niż 
pan Norbert Durfort, będzie wiedziała, jakie 
srodki zastosować wypada dla ratowania 
zemdlonej. 

W istocie, opiekun pewnie nic jeszcze 
się nie dowiedział, gdy już pani de Mesne- 
ville wysiadała z powozu na dziedzińcu fer- 
my. Była to kobieta około czterdziestopię- 
cioletnia, z posrebrzonymi włosami u skro- 
ni, z obwisłemi nieco powiekami, o rysach 
nieregularnych i miłych. Kazała sobie opo- 
wiedzieć eo zaszło. Oblicze jej wyrażało wię- 
cej smutku, niż żdziwienia. Zapytała je- 
dnakże, czy młoda dziewczyna wyjawiła po- 
wód swojej obecności w lesie, bez opieki, 
w taką pogodę, tak daleko od Falaises. 

— Dalibóg, że nie — odrzekła Matu- 
ryna — chociaż nigdy jeszcze tyle, co dziś 
nie mówiła. 

— Mówiła więc dużo ? 

— Och! to tylko przyrównanie! Bóg 
sam wie, ilę razy spotykąm ją na stepie, 


lub w lesie! Mówi się jej dzień dobry, nie; 
co najwięcej skinie głową. Ale teraz, wiesza 
mi się prawie na szyję, mówi mi, że się boi, 
prosi, aby jej samej nie zostawiać... A ja 
myślałam już, że ona niema! Tak, jak mnie 
pani widzi, pewnie przez dumę milczy zaw- 
sze, a może przez złość. 

— 7 powodu nieśmiałości, sądzę — 0- 
świadczyła pani de Mesneville, zbliżając się 
do łóżka. 

Marya miała powieki zamknięte. Po 
oddechu, pani de Mesneville poznała, że 
młoda dziewczyna zasnęła. Jakim sposobem 
przeszła z omdlenia w sen? Wieśniacy pró- 
bowali ją cucić z wielką troskliwością, ale 
widząc; że wszelkie wysiłki daremne, cze- 
kali na przybycie wezwanych osób. Obecnie, 
wszelki ratunek był niepotrzebny; natura 
sama pomogła. Pani de Mesneville delika- 
tnie spróbowała pulsu; słaby był, nierówny, 
ale ciało było dość ciepłe, a dziecinna twa- 
rzyczka miała pozór spokojny. Pani de Mesne- 
ville usiadła przy łóżku młodej dziewczyny, 

patrując się w nią i udając, że słucha la- 
imentów Maturyny. 

— Pięć baranów zabitych od pioruna, 
proszę pani |... To wina tej zarazy, Jeannick !... 

Gnębiła swoją córkę słowami, ale Jean- 
niek słów się nie bała. Ukryta w sianie na 
strychu, czekała, w towarzystwie swego psa, 
końca gniewu matczynego. 

Pani de Mesneville pozwalała mówić 
Maturynie, umysł jej był zajęty zupełnie 
czem innem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gminnego, gdzie je zawiadomiono, że cały 
pułk, w którym służyli ich mężowie, został 
przez Japończyków w pień wycięty, w sku- 
tek czego one jako wdowy nie dostaną już 
więcej zasiłku, wypłacanego im miesięcznie 
w kwocie 2—3 rubli, jako Zonom rezerwi- 
stów, powołanych na plac boju. 


Położenie w Rossyl. 


Akcya rządowa. 


Dzieunik Echo de Paris otrzymał z Pe- 
tersburga wiadomość, że ko m isya, zamia- 
nowana przez cara, która ma podać 
sposób, w jaki ostatni reskrypt cara może 
być wykonany, zbierze się za 8 do 10 dni. 
Zadaniem jej głównem będzie zastanowić się 
nad zwolaniem specyalnego zgromadzenia 
ustawodawczego, dalej nad sposobami wybo- 
rów i liczbą powołanych wyborców z łona 
ludności. 

Wedle doniesień, otrzymanych w tej 
samej sprawie w Wiedniu, wypracowanie pro- 
gramu i regulaminu wyborów zajmie conaj- 
mniej miesiąc, przygotowanie wyborów sa- 
mych dwa miesiące czasu, tak, że sobór w 
najlepszym razie będzie się mógł zebrać w 
czerwcu. 

Ministerstwooświaty ma wkrót- 
ce zwołać naradę naczelników wyższych za- 
kładów szkolnych oraz kuratorów okręgów 
naukowych, w celu obmyślenia środków ku 
wznowieniu wykładów jeszcze w półroczu 
bieżącem. 

Minister skarbu zajmował się smu- 
tnem położeniem pomocników handlowych, 
którzy przeciętnie pracują przeszło 14 go- 
dzin dziennie, i wypracował projekt ustawy, 
ustanawiający minimalny czas spoczynku, 
czas jedzenia i odpoczynek niedzielny, a 
nadto orzekujące, że dzieci poniżej lat 15 
muszą mieć podezas pracy pauzę dwugo- 
dzinną, aby mogły uczęszczać do szkoły. 

Ten sam minister skarbu polecił uwol- 
nić 120 urzędników ministerstwa skarbu, bez 
prawa wstąpienia do jakiejkolwiek instytu- 
cyi tego ministerstwa, za to, iż przedłożyli 
prośbę o polepszenie bytu. 

Vossische Ztg. donosi z Petersburga, 
że rząd zamierza stłumić ruch robotni- 
czy w sposób choćby najkrwawszy. Mini- 
ster spraw wewnętrznych zmusza fabrykan- 
tów do utrzymania ruchu w fabrykach. Ro- 
botnicy prowadzą jawnie propagandę. Stu- 
denci, relegowani z Uniwersytetu, zostali za 
karę oddani do wojska. 

Ks. Mieszczerski twierdzi w Grażda- 
ninie, że według krążących w Petersburgu 
pogłosek, hr. Woroneow-Daszkow ma 
zostać Namiestnikiem Kaukazu, a minister 
oświaty, Głazow, obejmie zarząd minister- 
stwa wojny. Prócz tego ustępuje ze swego 
stanowiska dyrektor departamentu policji, 
Łopuchin, i na jego miejsce ma być 
mianowany prokurator Izby sądowej war- 
szawskiej, Kowalewski. > 


Wrzenie. 


Z Petersburga telegrafują: Dwaj nie- 
znani ludzie dali wczoraj sześć strzałów re- 
wolwerowych do pułkownika Progulhi- 
ekiego, szefa suchumskiego okręgu, w 
chwili, gdy szedł z poczty. Pułkownik jest 
ranny. Napastnicy uciekli. Zamach ma 
charakter polityczny. 

W kopalni Szczerbinowo w okrę- 
gu buszumskim (gub. jekaterynosławskiej) za- 
niechano w niedzielę pracy. Robotnicy strej- 
kujący rzucili się do rabowania magazynów. 
składów piwa, oraz własności właścicieli 
kopalń. Wojsko obrzucili strejkujący kamie- 
niami, a nadto strzelali do żołnierzy z re- 
wolwerów. Wojsko dało do strejkujących 
salwę i kilku z nich zabito, a;wielu raniono. 
Zapanował spokój. 

W warstatach Tow. „Dniepr“ w Ka- 
meńskoje i w fabryce nabojów w Ługań- 
sku strejk ukończony. Również rozpoczęto 
pracę w warstatach noworossyjskiego Tow. 
w Józefówee. 

Różne wieści. 

Proces przeciw Gorkiemu toczyć się 
będzie w Rydze. 

Narodni Listy twierdzą, na podstawie 
informacyi swego specyalnego koresponden- 
ta z Petersburga, że sprawcą zamachu 
na w. ks. Sergiusza był jeden z książąt 
Oboleńskich. Do wyświetlenia tożsamości o- 
soby zabójcy przyczynić się miało odwiedze- 
nie jego w celi więziennej przez wdowę po 
w. ks. Sergiuszu. 

4 Tyflisu donoszą, że rozruchami tam 
i na Kaukazie w ogóle kieruje tajny komi- 
ter rewolucyjny. 


Walna bitwa pod Mukdenem. 


Mukden zajęty przez Japończyków. 
Z Tokio donoszą pod datą wczorajszą : 
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przekonali się, że pozycye ich tam są nie 
do utrzymania. Rossyanie próbowali jeszcze 
jednego ataku w nocy, aby odeprzeć Japoń- 
czyków, ale musieli się cofnąć, W jednym 
z pułków padło 20 oficerów. Rossyanie co- 
fając się, palą za sobą wszystkie magazyny. 

Specyalny korespondent Local Anzei- 
gera z Tokio podaje, że odwrót rossyjski roz- 
począł się jeszcze onegdaj. Japońskie bate- 
rye ostrzeliwają cofających się Rossyan. Całe 
miasto grobów koło Mukdenu jest zniszczone. 

Dalsza depesza z Tokio opiewa: Japon- 
czycy obsadzili Mukden. Rossyanie są zupeł- 
nie rozbici i w odwrocie. 


Walki w dniach 8 i 9 b. m. 


Gen. Kuropatkin telegrafował dnia 8 
b. m.: Dziś zaatakował nieprzyjaciel nasze 
pozycye na froncie północnym. Powstała 
gwałtowna walka koło miejscowości Padiaza. 
Oddział naszych straży przednich 
został z Padiazy odparty, przyczem 
zginął komendant tego oddziału, kawa- 
ler orderu św. Jerzego, pułkownik sztabu 
generalnego Zapolski. 

Atak nieprzyjaciela na nasze północne 
pozycye koło Mukdenu odparliśmy. Nieprzy- 
jaciel poniósł wielkie straty. 

Na froncie zachodnim nieprzyjaciel za- 
atakował nasze pozycye koło Ninsitaun, ale 
został odparty. Przy kontrataku nasze wojska 
zadaly nieprzyjacielowi wielkie straty i wzię- 
liśmy wielu jeńców. 

Na prawym brzegu rzeki Hun nieprzy- 
jaciel rozpoczął ofenzywę przeciw Muk- 
denowi z północnego zachodu i częściowo 
z północy. Nasze wojska w centrum 
ina lewem skrzydle cofają się bez 
walki do oszancowanych pozycyj na prawym 
brzegu rzeki Hun. 

Pet. Ag. Tel. pod tą samą datą otrzy- 
mała następującą depeszę: Japończycy zaa- 
takowali pozycye rossyjskie na północ od 
Mukdenu koło miejscowości Padiaza. Na 
północny zachód od grobów cesarzy chiń- 
skich wre gwałtowna walka. Nasze straże 
przednie opuściły Padiazę. Również koło 
miejscowości Santaitsi, na północ od grobów 
cesarskich, wre walka. Na południu straże 
przednie japońskie dotarły do Huanszan. 
Słychać tam silną kanonadę. 

Korespondent B. Reutera przy armii 
gen. Oku donosi pod datą również 8 b. m.: 
Lewa armia japońska zniszczyła 
kolej między Mukdenem a Tieli- 
nem. Szczegółów nie można się było do- 
wiedzieć. Rossyanie cofają się drogą 
północną. Lewa kolumna armii gen. Oku 
stoczyła zacieta walkę z trzykroć sil- 
niejszym nieprzyjacielem pod Likanopu, 
o 7 mil (ang.) na północ od rzeki Hun, a 
5 mil na zachód od linii kolejowej. Straty 
Rossyan wynoszą 10.000. Centrum rossyjskie 
cofa się w wielkim popłochu. 

Do Biura Reutera donoszą z Niucz- 
wangu pod d. 9 b. m.: Generał Nogi wy- 
konywa nadal pospieszne marsze po 25 mil 
na dzień. Operuje on w porozumieniu z le- 
wem skrzydłem armii gen. Oku. Słychać, że 
Nogi obszedł wielką rossyjską siłę 
wojenną koło Tielinu i odciął ros- 
syjskie rezerwy, które chciały spiesznie 
połączyć się z główną siłą. Słychać dalej, 
że Nogi w pochodzie swym przeszedł obok 
rossyjskiej dywizyi, lecz z umysłu nie zwró- 
cił na nią uwagi, póki nie ukończył swego 
ruchu oskrzydlającego. Dopiero wówczas ze 
wszystkich stron wykonał druzgocący atak. 
Kuropatkin — jak mówią — nie otrzymał 
od 1 marca żadnych posiłków od strony 
Charbina. ; 

, Biuro Reutera donosi z japońskiej głó- 
wnej kwatery w Mandżuryi dnia 9 b. m: 
W kierunku Sinezingu ścigają nasze 
wojska Rossyan, którzy pobici pod 
Maezunta, uciekają dalej. Nad rzeką 
Sza, na wschód od kolei żelaznej, daje 
się również zauważyć odwrót nieprzy- 
jaciela. Cała linia naszego wojska wyko- 
nała dnia 7 marca o północy powszechny 
atak, wyparła nieprzyjaciela z jego stano- 
wisk i ściga go obecnie w kierunku rzeki 
Hun. Cały okrąg, na zachód od kolei żela- 
znej na południe od Hunho, jest w naszych 
rękach. Na prawym brzegu Hunho, w po- 
bliżu Yansitun i Likuanpe stawiają Rossyanie 
nadal zacięty opór i wykonali szereg ata- 
ków, które odparliśmy, zadawszy nieprzyja- 
cielowi ciężkie straty. Nasze wojska wypie- 
rają obecnie Rossyan ku Mukdenowi. Na 
północy od Mukdenu obsadziliśmy mino za- 
ciekłego oporu Rossyan miejscowość Sia 0- 
chitun, pięć mil na półnoeny zachód od 
Mukdenu, dalej miejscowość Pachiat su, 
2 mile na północny wschód od Siaochitun, 
oraz Santiatsu, 5 mil na północ od Muk- 
denu. Nasze wojsko zniszczyło linię kołejo- 
wą na północ od Mukdenu. 

Według dalszej depeszy, strzela od one- 
gdaj rossyjska artylerya gwałtownie do za- 
bitych i rannych Japończyków, których słu- 
żba sanitarna zwozi i znosi do pewnego 
punktu na zachód od Nungkwantun koło 
Yangszitun. 

Poselstwo japońskie w Paryżu ogłasza, 
że odwrotowi Kuropatkina zagra- 


Rossyanie już zupełnie opuścili Mukden, gdyż |ża armia gen. Oku. Straty arınii gene- 
»Gazeta Lwowska« z dnia 11. marca 1905. 


rała Oku w walkach koło Mukdenu wyno- 
szą 15.000, straty innych armij w tym sa- 
mym czasie 20.000. W centrum rossyjskiem 
padło trupem 8000, w tem 200 oficerów. 


Doniesienia prasy zagranicznej. 


Korespondent wojenny Berl. Ztg. po- 
twierdza telegraficzne wiadomości z Charbi- 
na. Nie ulega wątpliwości, że gen. Kuropa- 
tkin poniósł wielką klęskę i że prawe skrzy- 
dło i armia Liniewicza są od centrum od- 
cięte. Kuropatkin został odcięty 
od kolei i musi szukać odwrotu w kie- 
runku na Fuszun. 

Do Berliner Tageblattu donoszą *% Pe- 
tersburga, iż Japończycy przerwali 
połączenie telegraficzne z Char- 
binem. 

Wedle Local Anzeigera, wo jska ros- 
syjskie są tak zmęczone, że nie będą 


mogły uskutecznić szybko odwrotu. Zdołają 


one wytrzymać jeszcze w inarszu najwyzej 
2 do 8 dni. 

O ostatnich walkach dowiaduje się Lo- 
cal Anzeiger od swojego korespondenta z 
Petersburga: Wojska rossyjskie z pierwszych 
pozycyj cofnęły się w centrum i na wscho- 
dzie w zupełnym porządku i spaliły wszel- 
kie zapasy żywności. Straty onegdajszego 
dnia na froncie zachodnim, po stronie ros- 
syjskiej, wynosiły 7.000 ludzi. Japończycy 
prawie calą armię z południowego wschodu 
zwrócili na zachód. Dnia 8 b. m. podjęto 
znowu walkę. — Kanonada była straszna, 
zwłaszcza świetnie zorganizowana była u Ja- 
pończyków dostawa amunieyi. Japończycy 
każdą zajętą wieś umaeniali. Dlatego postę- 
powanie naprzód Rossyan mogło nastąpić 
tylko przy nadzwyczajnych wysiłkach i stra- 
tach, Wojska są do niemożliwości wyczerpane. 
Przy mrozach 10 stopniowych żołnierze obozu- 
ją pod gołem niebem, gdy Japończycy o wiele 
lepiej pod tym względem się urządzili, w 
wioskach bowiem znależli odpowiednie umie- 
szczenie. Zaciętą zwłaszcza była walka koło 
Dasziczao, o 12 wiorst od Mukdenu. Każdy 
płot, każdy dom musiał być osobno zdoby- 
wany, przyczem udało się Rossyanom wy- 
przeć częściowo Japończyków ku wsi Czu- 
chuancze. 

Pisma angielskie podnoszą, że upadek 
Manczuantanu, położonego o 15 mil na po- 
łudniowy wschód od Fuszun, sprowadził bar- 
dzo niekorzystny zwrot dla Rossyan. Gene- 
rał Liniewiez po upadku tej pozycyi, nie 
mógł już dłużej utrzymać wąwozu Gutulin. 
Liniewiez cofa się spiesznie na Fuczun. Ku- 
roki maszeruje naprzód, aby mu przeciąć li- 
nię odwrotową. W eentrum generał Bilder- 
ling zaniechał wszelkiego oporu i ustępuje 
przed armią generała Nodzu. Generał Kaul- 
bars, po upadku Likuantanu, cofa się pospie- 
sznie. 

Na całym froncie żaden atak rossyjski 
się nie powiódł. 

Armia Oyamy atakowała wszędzie zwy- 
cięsko. Od wczoraj w nocy nie nadeszła ża- 
dna depesza Kuropatkina. W Petersburgu 
panują obawy, że Kuropatkin jest już osa- 
czony. 

Marszałek Oyama dotychczas nie do- 
niósł o stratach japońskich. Straty te mają 
być ogromne, lecz straty rossyjskie są bez 
porównania większe. Rossyjskie straty koło 
Mukdenu dosięgają już 50.000 ludzi. 

Rossyanie wznieśli w kilku miejscach 
bardzo silne fortyfikacye, lecz ich nie bro- 
nili należycie. Wojsko rossyjskie jest bar- 
dzo zdemoralizowane. W kilku oddziałach, 
jak słychać, wybuchły bunty. Niektóre po- 
zycye, bardzo silne z natury, Rossyanie o- 
puścili zupełnie bez walki. Pole walki po- 
kryte jest miejscami podartą odzieżą i cięż- 
kimi filcowymi butami, które żołnierze ros- 
syjscy zrzucali, aby mogli szybciej uciekać. 
Japończycy znaleźli na pobojowiskach także 
tysiące karabinów i zupełnie pełnych ła- 
downie, porzuconych również przez ucieka- 
jących żołnierzy rosssyjskich. 

Całe rossyjskie prawe skrzy- 
dło jest zdezorganizowane. Jeden 
korpus, który stał naprzeciwko skrajnego 
prawego skrzydła japońskiego, nie usiłował 
go wcale powstrzymać lecz cofnął się w 
nieładzie. Centrum rossyjskie trzyma sie 
jeszcze, jeżeli atoli rychło się nie cofnie, 
zostania osaczone i odcięte. Inżynierowie 
japońscy budują już most żelazny na rzece 
Hun dla trenu japońskiego. 

Główna zasługa w ostatnich walkach 
ze strony japońskiej, przypada gen. Nogie- 
mu za nadzwyczaj szybkie oskrzydlenia Ros- 
syan od zachodu i zupełne ich zaskoczenie. 


Wrażenie w Petersburgu. 


W Petersburgu panuje — jak łatwo 
zrozumieć — ogromne przygnębienie. Zwła- 
szcza wśród ludu podnoszą zarzut, że rządo- 
we depesze ciagle mówią o jeńcach japoń- 
skich i o zdobytych działach, w rzeczywi- 
stości zaś od początku wojny dokonywa się 
tylko odwrót Rossyan. 

Wedle paryskiego Matin, nadeszła o- 
negdaj długa szyfrowana depesza od Kuro- 
patkina, co zawsze jest złym znakiem. Od 
11 godzin połaczenie telegraficzne z Mukde- 


nem przerwane. Ten sam dziennik dowia- 
duje się, że z powodu niepomyśl- 
nych wiadomości z placu boju, 
obawiają się ogólnego powsta- 
nia ludności chłopskiej. Obawy te 
podziela zwłaszcza minister Jermołow, który 
zwraca uwagę na niekorzystne. położenie po- 
lityczne i agitacyę, uprawianą między chło- 
pami, głównie zaś w okręgu charkowskim. 

Korespondent Local Anzeigera donosi: 
Podług ostatnich depesz Kuropatkina, uwa- 
żają w Petersburgu bitwę pod Mukdenem 
za przegraną. 

Partya wojenna w Petersburgu jest za 
dalszem prowadzeniem wojny. Ząda ona wy- 
słania nowej armii w sile 400.000 ludzi i 
oddania nad nią komendy generałowi Dra- 
gomirowowi, który wśród wojska cieszy 
się wielką popularnością. 

Opinia zagranicy. 

Pisma francuskie uważają zwycię- 
stwo Japończyków za zupełne. Walki koło 
Mukdenu stanowić będą epokę w dziejach 
wojen. Toezyły sie one na przestrzeni 120 
kilometrów i tutaj po raz pierwszy w otwar- 
tem polu zastosowano operacye działami o0- 
blężniczemi. 

Prasa londyńska stwierdza zgodnie, że 
Kuropatkin poniósł klęskę, a Japończycy o- 
siągnęli tym razem nadludzkimi wysiłkami 
to, czego nie osiągnęli pod Liaojanem: 
odcięli Kuropatkinowi odwrót-na północ. 

Kuropatkin ze swoją taktyką kunkta- 
torską popełnił tym razem gruby błąd, że 
zapóźno rozpoczął odwrót i że z góry nie 
przygotował się na to, że wszelkie jego pró- 
by przerwania frontu japońskiego spełzną na 
nieczem. 

Co do dalszych losów armii Kuropatki- 
na rozważa prasa trzy możliwości, t. j. szczę- 
śliwy odwrót przez Mukden do Tielinu, albo 
zamknięcie całej armii rossyjskiej w jednym 
punkcie między Mukdenem a Tielinem, ewen- 
tualnie w samym Mukdenie, albo też wy- 
parcie Kuropatkina do wzgórz Kamalin, gdzie 
pozbawiony wszelkich dowozów, musiałby 
się wkrótce poddać. 

Bitwa pod Mukdenem jest największem 
strategicznem niepowodzeniem Rossyan w o- 


jbecnej wojnie. Jeżeli generał Nogi zdoła 


przerwać linię kolejową na północ od Muk- 
denu, (a wedle ostatnich depesz już się to 
stało Przyp. Red.), pozostaje Kuropatkinowi 
na razie tylko t. zw. droga mandarynów. 
Jest rzeczą wątpliwą, ezy Rossyanie zdołają 
ujść pościgowi Japończyków. Kuropatkin jest 
obeenie zagrożony nietylko na północnym 
zachodzie Mukdenu przez generała Nogi, któ- 
rego armia maszeruje kilku równoległemi 
kolumnami, lecz także i na południowym 
wschodzie, w naszym zakątku pola obecnej 
walki skąd generał Kawamura rozpoczął 
marsz oskrzydlający, zmierzający do odcię- 
cia Kuropatkinowi odwrotu. 

Wedle Timesa, zachodzi obawa, że ar- 
mia rossyjska odwrót do Tielinu, który wy- 
maga marszu trzydniowego, będzie musiała 
drogo okupić. W razie, gdyby Japończykom 
udało się powstrzymać odwrót Rossyan, ar- 
mii Kuropatkina zagrażałoby zupełne zni- 
szczenie. Gdzie Kuropatkin na razie się znaj- 
duje, nie wie nawet sztab generalny. Kuro- 
patkin przed kilku dniami otrzymał znaczne 
posiłki, spodziewano się więc, że pomogą 
mu do zwycięstwa, obecnie jednak spodzie- 
wają się koła wojskowe, że te świeże woj- 
ska umożliwią mu co najwyżej regularny od- 
wrót. 

Kto winien? 


Gen. Dragomirow, interviewowany 
przed kilku dniami, przewidywał upadek 
Mukdenu. Zdaniem tego znakomitego wodza, 
trudno zwalać winę za niepowodzenią na 
Kuropatkina, jako naczelnego kierownika 
wojsk rossyjskich w Mandżuryi. Co najwy- 
żej zarzucić mu można, iz dał się zahypno- 
tyzować przekonaniem o konieczności zwy- 
cięstwa Japończyków. Tem bezwzgledniej 
natomiast należałoby pociągnąć do odpowie- 
dzialności Kuropatkina, jako b. ministra 
wojny — on bowiem niedbalstwem i niezdar- 
nością swą umożliwił Japończykom tak świe- 
tne zwycięstwo. 


W Petersburgu. 


Akcya Kuropatkina spotyka się z bar- 
dzo ostrą krytyką, tembardziej, że w osta- 
tniej walce Rossyanie mieli przewagę o 
50.000 ludzi, mimo, iż Japończycy otrzymali 
w ostatniej chwili posiłki, dzięki przybyciu 
armii Nogiego. 

Wedle Local Anzeigera, zarzucają w 
Petersburgu Kuropatkinowi, głównie to, że 
nie potrafił utrzymać się w pozycyi nad rze- 
ką Sza. Gäyby Kuropatkin był odniósł choć 
częściowe zwycięstwo, możliwa byłoby za- 
warcie pokoju. 


Klęska pod Mukdenem a pokój. 
W. Allg. Ztg. opierając się na infor- 
macyach pewnego dyplomaty rossyjskiego, 
sądzi, że po obecnej klęsce Rossyan pod 
Mukdenem, nie należy oczekiwać wcale kro- 
ków pokojowych. Przeciwnie Rossya da- 
lej prowadzić bedzie wojnę, choćby ją 


— 


to miało kosztować jeszcze więcej wysiłków 
i pieniędzy. Bezpośrednim skutkiem obecnej 
klęski bezwątpienia będą znaczne ustępstwa 
dla „nieprzyjaciela wewnętrznego”, aby tyl- 
ko nie kapitulować przed zewnętrznym. 
W końcu dyplomata ów podniósł. że w ko- 
łach decydujących ciągle jeszcze wierzą w 
nieprzebrane siły Rossyi, gdy tymezasem 
według nich Japonia jest wojną kompletnie 
wyczerpana. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


aaa mam 


Figaro roztrząsa Szanse zawarcia 
„pokoju Rossyi z Japonią. Dziennik ten za 
symptomata dążności pokojowych ze strony 
Rossyi uważa: cofnięcie przez nią zamówień 
nowych okrętów w przedsiębiorstwie ham- 
bursko-amerykańskiem, przyczem przepada 
zadatek rossyjski — i cofnięcie floty bałty- 
ekie) z pod Madagaskaru do Dżibutti. 

Berliński Local Anzeiger otrzymał z 
Paryża informacyę, iż na przyszły tydzień 
rozpocząć się mają rokowaniä pomiędzy Ros- 
syą a Japonią, co do zawieszenia broni, 
któreby były wstępem do układów pokojo- 
wych. 

Paryska Liberté donosi, że Anglia i 
Stany Zjednoczone zamierzają zwołać do Pa- 
ryża konferencyę mocarstw, celem uregulo- 
wania spraw wschodnio-azyatyckich w sposób 
trwały. 

Wedle Morning Post, banki pary- 
skie godzą się na udzielenie kossyi po2y- 
ezki, lecz tylko w połowie żądanej wyso- 
kości. 

Posiedzenie sądu wojennego, przed któ- 
rym ma stanąć gen. Stoessel, z powodu ka- 
pitulacyi swej w Porcie Arthura, zostało, jak 
z Petersburga donoszą, odroczone do końca 
wojny. 

W Piatygorsku wybuchł bunt Czer- 
kiesów. Oddział otrzymał rozkaz udania 
się do Mandżuryi. Większa część żołnierzy 
odmówiła posłuszeństwa. Czterdzieści zbunto- 
wanych Czerkiesów postawiono przed sąd 
wojenny i skazano na śmierć. 

Czwarta eskadra rossyjska, któ- 
ra składać się ma z 15 okrętów wojennych 
i 10 torpedowców, nie będzie gotowa przed 
majem. Zachodzi jednakże obawa, iż w sku- 
tek strejków w fabrykach i warslatach okrę- 
towych termin ten nie będzie mógł być za- 
chowany. 

Rossyjski ambasador w Londynie Ben- 
ekendorf wręczył wczoraj ministrowi spraw 
zagranicznych Landsdownowi kwotę 65.000 
funtów szterlingów tytułem wynagrodzenia 
dla rybaków, którzy padli ofiarą katastro- 
fy hullskiej. 

Z Hongkong telegrafują: Trzy japoń- 
skie krążowniki: jeden pomocniczy i 
dwa węglowe przeszły tędy, kierując się na 
południe. 

Wedle wiadomości z Tokio, postano- 
wili Japończycy 25.000 żołnierzy rossyjskich, 
niezdolnych do walki, wysłać z Portu Ar- 
thura do Rossyi. 


KRONIKA 


Lwów, 10 marca. 


— Kalendarz. 

Sobota (11 marca): 

Konstantyna. — Ludosława. — borfyrya 
arch. 

Wschód słońca o godzinie 6:24 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'56 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wieden- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Galieyi wschodniej i na Bukowinie: 
Wypogodzenie się, chłodno; w Galicyi zachodniej: 
Pochmurno, łagodnie. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
przybył we wtorek na yachcie „Rovenska“ z 
Rjeki do Lussinpiecolo. 

— Stały komitet krajowy dla spra- 
wy restauracyi Zamku na Wawelu — jak to 
już wczoraj pokrótce donieśliśmy — odbył wezo- 
raj w Krakowie pierwsze posiedzenie. Przed po- 
łudniem zebrali się członkowie komitetu przy 
głównej bramie Zamku, gdzie przybycią ich 
oczekiwał delegowany przez komendanta korpusu 
kapitan Bijak. Po przywitaniu komitetu, towa- 
rzyszył mu kapitan Bijak przez cały czas zwie- 
dzania Zamku, czyniąc z uprzejmością wszelkie 
ułatwienia przy szczegółowem oglądaniu gmachu. 
Obowiązki „eicerona“ objął konserwator dr. Sta- 
nisław Tomkowicz. Od głównej bramy zamko- 
wej przez sień udała się koınisya najpierw na 
wielki dziedziniec zamkowy. Dr. Tomkowicz ob- 
jaśniał, jak dawniejsze kolumny obmurowywano, 
wstawiano mury i wten sposób zeszpecono nie- 
zwykle oryginalne zewnętrzne galerye zamkowe. 
Zwiedzono następuie ukryty obok presbiteryum 


katedry mały budynek, mieszczący areszta gar- 
nizonowe, dawniej służący na łaźnie zamkowe. 

Udano się dalej w celu zwiedzenia naj- 
starszej części zamkowej, to jest parteru od pół- 
nocy i wschodu, również przeznaczonego na wię- 
zienia garnizonowe. Ta część Zamku jest prawie 
niedostępna dla publiczności; znają ją tylko spe- 
cyaliści. Jest ona stosunkowo dobrze utrzymana; 
widać wspaniałe oddrzwia kamienne, pomalo- 
wane przez żołnierzy na jaskrawe kolory. Wcho- 
dzi się do sal z dobrze zachowanymi szczegó 
łami architektury: do sali gotyckiej z pierwszej 
połowy XV wieku, której sklepienie, podobnie 
jak wwkościele św. Krzyża, opiera sie na jednym 
filarze; do sali w dawnej wieży, do komnaty kró- 
lowej Jadwigi z domowymi herbami Jagiello- 
nów, wąskiej i długiej z jednem małem oknem; 
dalej do sali, przerobionej na kaplicę więzienną, 
wreszcie do sal z sufitami z modrzewiowych 
belek. 

Dzisiaj inne życie skupia się w tych pra- 
starych komnatach, izbach i salach. Niektore 
służą na składy koców i skóry, inne na are- 
szta oficerskie, inne na składy.... żelaznych kaj- 
dan, przeznaczonych do zakuwania żołnierzy. 
W niektórych salach, mających belkowane sufity, 
mieszcza się warstaty. W jednej n. p. od strony 
wschodniej, mającej gotyckie oddrzwia kamien- 
ne, mieści się wojskowy warstat uwięzionych 
żołnierzy szewców; w drugiej narożnej około 80 
żołnierzy więźniów klei papierowe torby. Arkada 
dolna zawalona pakami papieru. 

Komitet zwiedził następnie dalsze części 
królewskiego Zamku. 

— Ze. ik. armii. Były komendant 
placu we Lwowie generał - major Kazimierz Po- 
miankowski, przeniesiony w stan spoczynku. 
Przy tej sposobności Najj. Pan polecił wyrazić 
mu Swe Najwyższe zadowolenie. 

Komendantem 9 brygady piechoty miano- 
wany pułkownik Karol Rudziński, komendant 
8 p. p: 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Stryju z gru 
py większych posiadłości rozpisało Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 4 kwietnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące starostwo. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W sobotę, dnia 11 b. m.. docent 
prywatny Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: 
„O wychowaniu domowem*, cześć III. Sala 
XIV. Uniwersytetu, IL. p., ul. św. Mikołaja 1. 
4. Początek o godzinie pół do 8 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedziele, dnia 
le A m: 

Brody. Prof. Uniwersytetu dr. K. Twar- 
dowski: „Co to jest filozofia i poco się jej u- 
czymy?* ; 

Delatyn. Docent prywatny Uniwersytetu 
B. Mańkowski: „Nasze wady narodowe*; 
Drohobycz. Asystent Uniwersytetu W. Zło- 
bicki: „O telefonach“ (z doświadczeniami): 

Kałusz. Prof. Uniwersytetu dr. J. Siemi- 
radzki: „Plantacye kawy w Brazylii” (z obra- 
zami świetlnymi) ; 

Kołomyja. Prof. szkoły realnej B. Du- 
chowicz: „O fałszowaniu środków żywności i 
łatwych sposobach wykrycia zafałszowań (z do- 
świadczeniami) ; 

Przemyśl. Docent prywatny Uniwersytetu 
dr. E. Biernacki: „Co to jest choroba* (z obra- 
zami świetlnymi) ; 

Sambor. Dyr. gimn. J. Szafran: „O Iry- 
dyonie Krasińskiego“ ; 

Sanok. Docent prywatny Uniwersytetu dr. 
B. (tubrynowicz: „Współczesna powieść histo- 
ryczna w Polsce“ ; 

Stanisławów. Prof. Uniwersytetu dr. J. 
Zakrzewski: „O temperaturze i termometrach“ 
(z doświadczeniami) ; 

Stryj. Prof. szkoly realnej A. Oehak: 
„O Janie Kasprowiczu* ; 

Tarnopol. Prof. gimn. J. Nowacki: „Hy- 
giena sköry“ ; 

Złoczów. Docent prywatny Uniwersytetu 
dr. K. Wojciechowski: „O powieściach Bolesła- 
wa Prusa“. 

— Wybory do Rady miejskiej. 
Wczoraj wieczorem ukończono skrutynium od- 
danych głosów w sali IV. Na 1231 oddanych 
głosów otrzymało absolutną większość 42 kan- 
dydatów, a mianowicie pp.: Roszkowski 1186 


dr. 


głosów, Gaberle 1116, Schayer 1109, Baczew-. 


ski 1101, dr. Pisek 1088, Blumeufeld 1067, dr. 
Szpilman 1085, dr. Dulęba 1088, Dzikowski 
1015, ks. dr. Lenkiewicz 1027, dr. Loewenstein 
1053, dr. Reiss 991, Epler 946, Majerski 932, 
dr. Radziszewski 912, Gubrynowiez 895, Lang 
881, Ciuchciński 836, Rapaport 849, Michalski 
826, Biechoński 824, Hingler 808, dr. Mahl 
795, dr. Adam 792, dr. Byk 783, Jonasz 787, 
Nenman 774, Seltenreich 776, Rawski 769, 
Szydłowski 741, Lerski 717, Stesłowicz 720, 
Friedrich 707, Mikuliński 702, dr. Battaglia 
692, Podłowski 694, dr. Ciesielski 674, Gor- 
gosz 661, Łukawski 647, Hauser 681, Lasko- 
wnicki 626, dr. Steczkowski 625. 

Poniżej absolutnej większości głosów, a 
powyżej 400 głosów otrzymali pp.: Walichewicz 
613 głosów, Włodzimirski 609, Schleicher 601, 
Barszczewski 592, Feldstein 577, dr. Dylewski 
580, dr. Gerstman 572, dr. Caro 565, dr. Mi- 
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kołajski 557, Kozłowski 552, Ohly 558, Milski 
587, Łuczkiewicz 535, Loewenheck 500, Segeta 
492, Czajkowski 476, dr. Diamand 470, Toma- 
szewski 465, dr. Małachowski 462, ks. Pakież 
462, dr. Dwernicki 445, Pretorius 441, Haus- 
ner 486, dr. Sęk 405. 


— Wieczór Słowackiego zgromadził 
wczoraj w salonach Koła literacko-artystycznego 
przeszło 150 osób, pań i panów. Przepiękna 
deklamacya p. Michała Tarasiewicza, który od- 
czytał z ogromnem zrozumieniem poemat p. t.: 
„Makryna Mieczysławska*, zachwyciła wszyst- 
kich, do głębi poruszyła wielu. 

Wprowadzeni na wieczór goście złożyli na 
sprowadzenie zwłok Słowackiego do kraju kwotę 


61 K 


Dar ten p. Tarasiewicza wpisałem na 
książeczkę gal. Kasy oszczędności nr. 121.580. 
Przy tej sposobności donoszę, iż w mojem prze- 
chowaniu znajduje się na książeczkach gal. Kasy 
oszczędności nr. 4472 i 121.580 kwota 208 K. 
76 h. (nie licząc narosłych procentów), złożona 
przez prof. Gruenberga imieniem komitetu wie- 
czorkowego w Stanisławowie (styczeń 1900), 
przez słuchaczów Akademii dublańskiej (wrzesień 
1900), oraz przez uczniów kl. VII gimnazyuın 
Bernardyńskiego (maj 1902). 

Książeczki wspomniane gotów jestem na 
każde zażądanie wręczyć zawiązanemu dla tej 


akcyi komitetowi. 
Michał Rolle, 
sekretarz tymczasowego komitetu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego do kraju. 


— Dziennika urzędowego c. k. 
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, redagowane- 
go w c. k. Radzie szkolnej, nr. 7, wydany 
dnia 8 marca 1905 r.,_zawiera: Okólnik e. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekcyj wszyst- 
kich gimnazyów w sprawie egzaminów dojrza- 
łości kobiet. Wiadomości osobiste. Budowa 
szkół. Organizacya szkół. Książki szkolne. Kon- 
karsa. Ogłoszenie. 


— Pogrzeb S. p. 0. Henryka Jackow- 
skiego odbył sie uroczyście w Chyrowie dnia 
8 b. m. Oprócz obywatelstwa i licznego ducho- 
wieństwa obrządkn rz. kat. i gr. kat., wziął 
udział w pogrzebie JE. ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski, który wraz z ks. biskupami Pelezarem, Fi- 
scherem i Nowakiein, odprowadził zwłoki zmar- 
łego na miejsce wiecznego spoczynku. Ks. bi- 
skup Pelczar wygłosił mowę pogrzebową w ka- 
plicy konwiktorskiej, podnosząc niepospolite za- 
słngi nieboszczyka w rozmaitych kierunkach 
pracy społecznej. Przybyli też na pogrzeb księ- 
ża profesorowie seminaryuim łacińskiego z Prze- 
myślą, O. Filas, prowincyał Bazylianów, z kilku 
kapłanami swego zakonu, i O. prowincyał Le- 
dóchowski. Pochód pogrzebowy otwierali ucznio- 
‚wie zakłądn chyrowskiego z własna kapelą na 
czele. e ia 

— Raut panieński. Pod przewodni- 
ctwem Wandy ks. Czartoryskiej odbędzie się w 
salach Kasyna miejskiego dnia 19 marca raut 
panieński, celem zebrania funduszów na zakupno 
odzieży i bielizny dla ubogich i chorych. 

# Na przystanku kolei elektrycznej 
w ul. św. Zofii ustawiony będzie niebawem pa- 
wilon żelazny na poczekalnię dla pasażerów. Dla 
ułatwienia wyjazdu z tej końcowej stacyi ku mia- 
stu, zbudowany będzie łuk dla okrążania z je- 
dnego toru na drugi, przyczem końcowe oddale- 
nie obydwóch torów będzie powiększone, by łuk 
mógł być odpowiednich rozmiarów. 

# Zniknięcie urzędnika magi- 
stratu. Od kilku dni obiega po mieście po- 
głoska, jakoby w magistracie lwowskim wy- 
kryto defraudacyę, a winowajca uciekl. Owóż 
faktyczny stan rzeczy przedstawia się następu- 
jaco: Dnia 5 lutego b. r. za jednodniowym ur- 
lopem wyjechał adjunkt rachunkowy inagistratu, 
W. K., w odwiedziny do matki, zamieszkałej 
w Przemyślu. Nazajutrz nie jawił się do służ- 
by, a w tydzień nadszedł od niego do jednego 
z kolegów list z doniesieniem, że chory i że 
powróci za kilka dni. Zarządzono więc w dro- 
dze urzędowej stwierdzenie na miejscu stanu 
zdrowia, opinia jeduak dotąd nie nadeszła. Gdy 
wszakźe znów minęło dni kilkanaście, koledzy 
odnieśli się z zapytaniem do matki, co się z sy- 
nem dzieje. Matka niebawem odpisała, że nie 
ma żadnych wiadomości, albowiem syn jej ba- 
wił dnia 5 lntego kilka godzin u niej, poczem 
miał udać się do Krakowa. Jak się z dalszych 
dociekań okazało, podróż do Krakowa zamierzo- 
na była w celu operacyi gardła na tamtejszej 
klinice. Ponieważ jednak od owego listu matki 
brakło znów wszelkich wieści o zaginionym, ko- 
ledzy poczęli dowiadywać się przez znajomych 
w Krakowie o jego stan zdrowia. Wywiady te 
nie dawały na razie żadnego skutku, aż oto 
dziś jeden ze znajomych otrzymał wiadomość, 
że na bruku krakowskim znaleziono tymi dnia- 
mi ciężko chorego człowieka w stanie zupełnie 
nieprzytomnym i że umieszczono go w krakow- 
skim szpitalu. Kim jest, ani jak się nazywa — 
nie zdołano dociec, gdyż chory jest ciągle nie- 
przytomny, a leczą go na chorobę mózgową. 

Zarządzono więc wszystko, co należy, aby 
ułatwić w Krakowie agnoskowanie owego pa- 
cyenta, istnieje bowiem przypuszczenie, że jest 
nim właśnie ów zaginiony urzędnik ze Lwowa. 
Domysł ten podtrzymuje fakt, że W. K. w sku- 
tek przepracowania się i trosk natury prywa- 
tnej miewał od czasu do czasu lekkie ataki 
mózgowe. 


W zdarzeniach tych kryje się niewątpliwie 
jakaś tragedya życiowa. Urzędnik ów bowiem, 
ceniony -dla swej zdolności, pracowitości i uczci- 
wości, nie dopuścił się nic nieprawidłowego w 
urzędowaniu. Istotną przyczynę tych bądź co 
bądź tajemniczych wypadków może najbliższe 
dni wyświetlą. 

W. K. liczy lat 33 i jest bezżennym. 


A Ostrzeżenie. Złodzieje lvowscy wpa- 
dli na nowy pomysł. Oto zaopatrzeni w narzę- 
dzia Ślusarskie, obchodzą rozmaite realności jako 
„monterzy wodociagowi*, celem zbadania wodo- 
ciągów i oglądają przy tej sposobności do przy- 
szłej kampanii rozklad strychów, piwnic, ku- 
chen a nawet i pokoi, poczem ulatniają się. — 
W kilka dni później epilogiem tej wizyty jest 
kradzież w dotyczącej realności. 


A Ze strychu realności przy ulicy 
Szpitalnej 1. 20 skradziono wczoraj w nocy kil- 
kadziesiąt sztuk rozmaitej bielizny. 

A Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
mieszkania pani R. P. przy placu Gołuchow- 
skich l. 8 skradziono kilkanaście lichtarzy sre- 
brnych, srebrne łyżeczki, solniczki, okulary w 
złotej oprawie i kolezyk z koralami i brylaniem 
ogólnej wartości około 1000 koron. 

A Okradziona trafika. Ubiegłej nocy 
dostali się niewyśledzeni dotąd sprawey, po roz- 
bicia drzwi, do trafiki Bergmana przy ul. Tea- 
tralnej 16 i zabrali rozmaite tytonie i cygara, 
łącznej wartości przeszło 980 K., oraz 80 h. 
gotówką. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Mazurek, wdowa, w 60 roku życia. 

W Polance, Władysław Haller, w 28 roku 
życia. 

W Krakowie, Michał Rybiński, b. inspi- 
cyent kołei państwowych, współpracownik ko- 
misyi fizyograficznej Akademii umiejętności, w 
60 roku życia. 

W Raguzie, Antoni Perko, sławny arty- 
sta-malarz, w 78 roku życia. 

— Walne zebranie krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego odbędzie się w dniach 27 
i 28 b. m. w Krakowie. 


— Morderstwo dla rabunku. 4 Wie- 
dnia telegrafuja nam: W domu przy ul. Gum- 
perndorfer znaleziono wczoraj wieczorem 59-letnią 
żonę stolarza, ILeopoldynę Reiterowa w jej mie- 
szkauiu bez życia z roztrzaskaną czaszką i cię- 
temi ranami na twarzy. Jak przypuszczają, speł- 
nione tu zostało morderstwo dla rabunku, gdyż 
nie znaleziono pieniędzy, które Reiterowa nie- 
długo przed napadem otrzymała od: męża. 


— Awantury uliczne w Wiedniu. 
Z Wiednia telegratują nam: Po zgromadzeniu, 
w którem wzięło udział około 2000 pomocni- 
ków piekarskich, udali się wczoraj uczestnicy 
do lokalu Związku chrześciańsko-socyalnych po- 
mocników piekarskich na Ottakringu i wśród 
okrzyków „pfuj“ obrzucili kamieniami dom, 
mieszczący ów lokal. Szereg osób, między temi 
kilku policyantów odniosło obrażenia od uderzeń 
kamieniami. Policya rozproszyła demonstrantów 
i aresztowała kilkanaście osób. 

— Katastrofa budowlana. W gmi- 
nie Majs, komitatu Baranya — jak donoszą z 
Budapesztu — zawaliło się onegdaj podczas na- 
prawy wieży kościelnej rusztowanie. Trzy osoby 
poniosły śmierć. 


Notatki Ntoracko-artystyezne. 


(ch) Czeski malarz Emil Orlik został 
mianowany profesorem muzcum przemysłu arty- 
stycznego w Berlinie. 

(ch) W roku 1903;4 dostarczyło Mona- 
chium Ameryce obrazów za 670.000 m., Berlin 
zaś za 380.000 m. 


(ch) Rudolf Bangel sprzedał we Frank- 
furcie n. M. wiele znakomitych dzieł, n. p.: 
Bócklina „Pejzaż poranny“ za 5500 marek, 
Menzla dwa studya ołówkowe za 1760 marek, 
Uhdego „Wygnanie Hagary“ za 2500 m., Zügla 
„Spoczywająca trzoda owiec“ za 1340 m. 


(ch) Prof. Leonard King, delegowa- 
ny z British-Museum, odkopał niedaleko Niniwe 
w Kujundszik (wschodni brzeg Tygrysu) pałac 
assyryjski z XI—IX wieku przed Chr., należący 
do Assur-Nasir-Pala (Tuglati-Palassar I. ?). 


(ch) Rodin ukończył biust francuskiego 
autora dramatów i komedyi, Henryka Becque. 


(ch) Podczas poźaru w Palazzo Balbi- 
Valier spłonął portret Francesca Contarini'ego, 
pędzla Tintoretta. 


Z teatru donoszą: „Artyści dramatu 
odbywają codziennie próby, celem wznowienia 
pięcioaktowej tragedyi znakomitego poety Ka- 
rola Brzozowskiego p. t. „Malek“, w którym 
gościnnie wystąpi p. Zelazowski. Majuma be- 
dzie pani Solska. Prócz tego czynią się przy- 
gotowania do wystawienia najnowszego dra- 
matu Jerzego Engla p. t. „W przystani“, ró- 
wnież z udziałem p. Żelazowskiego; główna 
rolę kobiecą „Jadwigi“ wykona pani Bedna- 
rzewska. 

Operetka przygotowuje sig do wystawie- 
! nia najnowszego dzieła Lehara „Małżeństwo na 


žare“, które w Wiedniu grywają p. t. „Die 
Jusheirat* z wielkiem powodzeniem. 

Następnie wystawi dyrekcya dzieło pol- 
skiego kompozytora, a mianowicie Mieczysława 
Sołtysa trzyaktową operetkę p. t. „Rzeczpospo- 
lita Babińska". Ta ostatnia wiadomość będzie 
niewątpliwie przez ogół naszej publiczności 
przyjęta z wielkiem zadowoleniem. Znawcy u- 
trzymują, że muzyka jest piękna, oryginalna i 
lekka, a libretto dowcipne i zajmujące. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w piątek po raz 4-ty „Apajune, duch 
wodny“, operetka w 3 aktach K. Millóckera. 

W sobotę po raz czwarty „Ijola*, dramat 
w 4 aktach z czasów Średniowiecza, napisał J. 
Żuławski. Gościnny występ p. R. Zelazowskie- 
go, art. i reż. Teatrów warszawskich. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu (wznowienie) „Wenecya w: Paryżu“, ope- 
retka w 8 aktach a 4 odsłonach Jakóba Offen- 
bacha. 

W niedzielę, początek wyjątkowo o godz. 
7 wieczorem, na ogólne żądanie, po raz dzie- 
wiaty „Ponad siły“, sztuka w 2 częściach a 6 
odsłonach Bjoernstjerne Bjoernsona. 

W poniedziałek po raz 5 „Apajune, duch 
wodny*, operetka w 8 aktach K. Millóckera. 

We wtorek po raz piąty „Ijola*, dramat 
w 4 aktach z ezasów średniowiecza, napisał J. 
Żuławski. Gościnny występ p. Romana zela- 
zowskiego. 

We środę po raz pierwszy „Syn marno- 
trawny“, pantomina w 3 aktach Michała Carre, 
muzyka Andrzeja Wormsera oraz „Poże- 
gnałna kolacya*, komedya w 1 akcie Artura 
Schnitzlera, przekład na język francuski Mau- 
rycego Vancarre. Tylko jeden występ Charlotty 
Wiehć i jej „Towarzystwa artystów franeuskich“ 
z Paryża, pod dyr. pp. Alcime Leblane i Hen- 
ryka Berćny. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 9 marca). 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, które wieeprezydent miasta p. Mi- 
chalski otworzył o godzinie 7 m. 15 wie- 
czorem, udzielono przedewszystkiem 4 tygo- 
dniowego urlopu r. Jonaszowi. 

Z kolei r. Sklepiński zwrócił się do 
prezydyum miasta z prośbą, by sprzedaż bile- 
tów abonamentowych kolei elektrycznej prze- 
 niesiono z poczekalni przy ul. Hetmanskiej 
napowrót do gmachu ratuszowego, gdyż obe- 
enie publiczność zmnszona jest nieraz wśród 
zimna, wiatru i śniegu wyczekiwać godzina- 
mi, zanim otrzyma żądane bilety. 

Wiceprezydent miasta p. Michalski 
oświadczył, iż na przyszłość sprzedaż” bile- 
tów abonamentowych dla wygody publiezno- 
ści będzie się odbywać w gmachu ratuszo- 
wym, w poczekalni przy ul. Hetmańskiej i 
w centrali elektrycznej. J 

R. Schleyen interpelował prezydyum, 
dlaczego uchwała Rady miejskiej, zabraniająca 
używania dyetaryuszy do takich czynności, 
które wymagają styczności z publicznością, 
nie jest wykonywana w departamencie V. Na 
poparcie swego twierdzenia przytoczył inter- 
pelant konkretny fakt, w którym dyetaryusz 
tego departamentu groził pewnemu poważ- 
nemu kupcowi nadaniem mu sądowego ku- 
ratora, dła tego tylko, że nie przybył na 
wezwanie do magistratu. Dyetaryusz ten ma 
wydawać także rozmaite wyroki, jakkolwiek 
nie ma ku temu odpowiednich kwalifikacyj. 

Wiceprezydent p. Michalski o- 
świadczył, iż w departamencie tym dyeta- 
ryusz wyroków nie wydaje, lecz jedynie szef 
departamentu dr. Fiszer. 

Po przemówieniu r. Czarneckiego, 
który domagał się, by latarnie gazowe przed 
teatrem świeciły się aż do ukończenia przed- 
stawienia, nawet gdyby przedstawienie to 
przeciągnęło się do godziny 12 w nocy, za- 
brał głos r. radca Dworu Gaberle i po- 
stawił do regulaminowego traktowania na- 
stępujący wniosek: 

„Rada miejska uchwali : Kobiety, mia- 
nowicie dziewczęta i bezdzietne wdowy, do- 
puszczone są do niższej służby rachunkowej 
i kancelaryjnej w magistracie i innych urzę- 
dach miejskich za zwykłą płacą dzienną lub 
za odpowiadającem tejże płacy wynagrodze- 
niem miesięcznem. Wynagrodzenie to może 
być od 5 do 5 lat podwyższane. Pierwszeń- 
stwo co do przyjęcia przysłużać będzie sie- 
rotom i wdowom po podupadłych obywate- 
lach m. Lwowa i funkcyonaryuszach miej- 
skich. 

W celu przeprowadzenia tej uchwały 
przedłoży magistrat w przeciągu 6 tygodni 
odpowiednie wnioski, wraz z zarysem ustano- 
wy służbowej dła żeńskich funkcyonaryu- 
szów m. Lwowa Radzie miejskiej do zatwier- 
dzenia*. 

Uchwalono wniosek ten traktować re- 
gulaminowo. 

„. 2 porządku dziennego, po powzięciu 
kilkunastu drugich uchwał w rozmaitych 


sprawach, załatwiono cały szereg spraw ad- 
ministracyjnych i rekursów budowlanych. 

Między innemi postanowiono: kupno 
szaf dla szkoły realnej za 480 K., utworzyć 
nową posadę nauczyciela religii w szkole 
im. Szaszkiewicza, oraz wybrukować stano- 
wiska dorożkarskie drewnianemi kostkami, 
ułożonemi na betonie i polanemi asfaltem. 

Na tem o godzinie 9 wieczorem zam- 
knął wiceprezydent p. Michalski posiedze- 
nie z powodu braku kompletu. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 35:80 do 35:35, loco Ołomuniec 3410 
do 3420, loco Berno 33:80 do 34°—, 
na marzec - sierpień loco Aussig —'— do 
Cukier w kostkach: prima 82:50 do 
83°—. secunda —'— do—'—. Spirytus kon- 
tyngentowany: loco Wieden 4780 do 48°—. 
Nafta kaukazka: transito 'Tryest 9:50 do 
10:—, galicyjska przeźroczysta 39’ — do 89:70. 
(Ceny w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa. 

Przy dzisiejszym wyborze uzupełniają- 
cym posła do Rady państwa z kuryi wię- 
kszych posiadłości okręgu wyborczego Stryj- 
Zydaezöw - Dolina - Kałusz, w miejsce ś. p. 
Eugeniusza Abrahamowicza, wybrany został 
jednogłośnie na 40 głosujących, dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski. 


Z Wiednia telegrafują: P. Rakovszky 
był wczoraj w południe u Najj. Pana na 
jednogodzinnem posłuchaniu, w ciągu którego 
omawiano program wojskowy zjednoczonej 
opozycji. 

O godzinie pół do pierwszej przyjął 
Najj. Pan hr. Jana Ziehyego. Posłuchanie 
trwało trzy kwadranse. Po audyeneyi hr. Zi- 
chy oświadczył, iż Najj. Pan omawiał z nim 
prawie wszystkie kwestye ekonomiczne i 
wojskowe. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego, po dokonaniu wyborów ko- 
misyj. przewodniczący Justh zaproponował, 
aby przyszłe posiedzenie Izby odbyło się po 
utworzeniu gabinetu i aby upowazniono go 
w razie potrzeby, do zwołania Izby, przed 
utworzeniem nowego gabinetu. Propozycyę 
tę przyjęto i na tem posiedzenie zakończono. 


Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego, podczas dysku- 
syi nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, p. Schäffling uzasadniał swój wnio- 
sek w. sprawie zaprowadzenia 8 godzinnego 
powszechnego dnia pracy, wolnego po połu- 
dnia co soboty przy robotach podziemnych 
(w kopalniach) a przy temperaturze wyższej 
na 26 stopni 6-godzinnego dnia pracy. 

P. Kulerski omawiał przykre poło- 
żenie stanu średniego, małej własności ziem- 
skiej i chłopskiej. Podniósł, iż zwłaszcza 
chłopi polscy cierpią najwięcej pod uciskiem 
podatków państwowych. W Prusiech w walce 
z Polakami stosuje się także śrubę podatkową. 
Mowca domaga się przedewszystkiem zarzą- 
dzeń, celem uwolnienia małej własności 
ziemskiej od długów oczywiście także wła- 
sności polskiej, ale na podstawie ustawy 
państwowej, nie pruskiej, gdyż do ustaw 
pruskich mowca nie ma zaufania po do- 
świadczeniach, poczynionych z nową ustawą 
kolonizacyjną. Mowca przytacza wypadki, w 
których ustawę tę stosowano tak, aby zruj- 
nować polskich właścicieli dóbr. Rząd pru- 
ski chce zniszezyć polski rolniczy stan średni. 

Przewodniczący hr. Ballestrem prze- 
rywa mowcy, wzywając go, aby się trzymał 
sprawy, stojącej na porządku dziennyın. 

P. Kulerski: Rząd pruski stara się 
z jednej strony przez utrudnienia koloniza- 
cyjne wypędzić chłopa polskiego z jego po- 
siadłości, z drugiej zaś strony wstrzymuje 
robotników od przejścia do stanu średniego, 
do którego należą także rękodzielnicy. Reko- 
dzielniey polscy coraz bardziej upadają, po- 
nieważ nad nimi wisi państwowy i hakaty- 
styczny miecz Damoklesa. Rękodzielników 
polskich w poznaniu en masse zbojkotowano. 

Dalej podnosił mowea zarzuty co do 
sposobu wykonywania ustawy o zgromadze- 
niach i stowarzyszaniu się wobec Polaków. 


Z Paryża telegrafują: Rozmawiając 7 
delegatami grupy socyalistyczno-radykalnej 
grupy lewicy, przedstawionymi przez Pe l- 


letana, powtórzył prezydent ministrów 
Rouvier, że jest stanowczo zdecydowany 
prowadzić dalej politykę swych poprzedni- 
ków, urzeczywistnić ich program i rządzić 
tylko przy poparciu większości lewicy. Gdy- 
by ta większość odmówiła mu swego popar- 
cia, gabinet ustąpi. 


Nowa Izba deputowanych gre- 
ekieh składać się będzie — wedle depesz 
z Aten — z 160 ministeryalnych i 76 opo- 
zycyjnych posłów. 


Z Madrytu donoszą: Król Alfons 
przybędzie stanowczo w dniu 30 maja do 
Paryża i zabawi tam do dnia 5 czerwca, po- 
czem uda się do Londynu. 


Kraków, 10 marca. (Tel. pryw.). P. 
Namiestnik hr. Potocki wyjechał dziś do 
Krzeszowic, skąd wieczorem uda się do 
Lwowa. ` 

Z obrad komisyi dla restauracyi Wa- 
welu należy jeszcze zaznaczyć, że członkowie 
jej z uznaniem podnieśli, iż władze wojsko- 
we otoczyły poszanowaniem 1 utrzymały pię- 
kne szczegóły architektoniczne komnat, jak 
odedrzwia kamienne, sklepy gotyckie, herby 
Jagiellonów w komnacie królowej Jadwigi, 
znajdujące się w najstarszej parterowej części 
Zamku, zajętej obecnie na areszta wojskowe. 
Część ta najstarsza opróżniona będzie już w 
lipcu b. r., albowiem nowe budynki sądu 
wojskowego, aresztów wojskowych dla całe- 


go korpusu.i dla artyleryi, stojącej na Zam- 
ku, są już na ukończeniu. 


Wiedeń, 10 marca. Na prywatnem po- 
słuchaniu był dzisiaj u Najj. Pana poseł i 
były minister dla Kroacyi, Tomasicz. Po 
audyencyi, która trwała trzy kwadranse, 
oświadczył on na zapytanie, że Monarcha 
nie skłania się do programu wojskowego 
koalicyi opozycyjnej. 

Wiedeń, 10 marca. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł nota- 
ryuszy: Tytusa Bujnowskiego z Pilzna do 
Tarnowa, Mikołaja Machowskiego z Tyczy- 
na do Rzeszowa, Jana Arleta z Muszyny do 
Tyczyna, Karola Drozdowskiego z Milówki 
do Pilzna i Władysława Dolaisa z Jordano- 
wa do Milówki. 


Wiedeń, 10 marca. Komisya dla nie- 
tykalnosei poselskiej uchwaliła wydanie pos. 
hr. Sternberga w znanej jego sprawie z ko- 
respondentem Narodnich Listów, p. Peniżkiem. 


Konstantynopol, 10 marca. Jak w 
kołach zbliżonych do Porty opowiadają, w 
ostatnim czasie przemycono broń przez gra- 
nicę czarnogórską do okręgu granicznego i 
rozdano ja ludności bezpłatnie. Później na- 
boje sprzedawano po 1 franku za 100 sztuk. 
Porta wniesie zażalenie z tego powodu do 
rządu w Cetynii. 

Konstantynopol, 10 marea. Austro- 
węgierska eskadra opuściła wczoraj po 14- 
dniowym pobycie Saloniki. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 10 marca. Oberpolicmaj- 
ster ogłasza w dodatku do Gazety Policyj- 
nej, że według otrzymanych doniesień, tłu- 
my wyrostków i uczniów z różnych zakła- 
dów, a czasem .i pojedyncze osoby, niekiedy 
razem z robotnikami, przychodzą do szkół 
początkowych miejskich i grożąc, przemocą 
zmuszają do zaprzestania lekcyi. Były na- 
wet wypadki, że uczniów bito i niszczono 
im kajety i książki. Takie bnrzliwe zacho- 
wanie się młodzieży zmusza do zawieszenia 
lekcyi w znacznej części szkół początkowych 
i niedzielno - rzemieślniczych. W skutek tego 
oberpolicmajster poleca komisarzoın wzmo- 
eniony dozór, w celu ochrony młodzieży od 
gwałtów i zabezpieczenia prawidłowego biegu 
nauk. 


Poznań, 10 marca. Dziennik Poznań- 
ski donosi: Deputacyi polskiej w Petersbur- 
gu oświadczyły wpływowe osobistości, że je- 
żeli uczniowie wrócą do szkół i jeżeli miej- 
scowe władze szkolne uznają to za stosowne, 
to można będzie pomnożyć godziny nauki 
języka polskiego i zaprowadzić katedrę lite- 
ratury polskiej na Uniwersytecie. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 10 marca. Dziennik Wie- 
czorna Poczta otrzymał z powodu szkodli- 
wego kierunku swego pierwsze napomnie- 
nie, oraz odebrano inu prawo sprzedaży po- 
jedyiiczych numerów. 


. Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Popa RAA 


Londyn, 10 marca. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio pod datą wezorajszą: 
Krąży tu pogłoska, że centrum rossyjskie 
jest osaczone. Pogłoska ta została potwier- 
dzona przez depeszę, która donosi, że 200.000 
Rossyan zostało odciętych. 

Londyn, 10 marca. (Biuro Reutera). 
Depesza z Mukdenu d. 8 b. m. godzina 10 
przed południem opiewa: Obecnie Rossyanie 
ostrzeliwają z dział wojska japońskie, które 
przybywają w wielkich masach koleją żela- 
zną. Rossyanie ustawili się koło grobów ce- 
sarskich. Japończycy z wielkim pospiechem 
dążą w kierunku północnym i otaczają pra- 
we skrzydło rossyjskie. Wezoraj wieczorem 
przed odwrotem (Rossyan) trwał ogień 
wzdłuż całego frontu południowego. Nad ra- 
nem słychać było huk armatni w Mukdenie. 
Rossyanie, którzy opuścili swe pozycye nad 
rzeką Sza, pozostawili na pastwę nieprzyja- 
ciół wielką część drogi żelaznej, liczne tele- 
grafy polne, drogi wojskowe na terenie 500 
mil kwadr. (ang.) wielką liczbę obwarowań; 
duże magazyny oraz baraki Czerwonego Krzy- 
ża. Spalili zaś znaczne ilości materyałów i 
furażu. 

Szpitale są przepełnione. Opuszezanie 
pozycyj rossyjskich nad rzeką Sza i pod 
Matsuntan rozpoczęło się o północy. Gene- 
rał Rennenkampf, który dowodził na wscho- 
dniem skrzydle i przez 8 dni z powodze- 
niem odpierał ataki japońskie, nie chciał 
tak samo jak inni generałowie pozycyi swej 
opuścić i uczynił to dopiero na wyraźny 
rozkaz. 

Japończycy obecnie śpiesznie ruszają 
ku rzece Hun, gdzie się znajdują wojska 
rossyjskie. 

Drut telegraficzny podobno jest prze- 
rwany. 

Tokio, 10 marca. (B. Reutera). J a- 
pończycy dziś og. 10 rano obsa- 
dzili Mukden. 


Po zamknięciu numeru. 


Najd. Arcyksiężna Marya Teresa, 
Małżonka Najd. Arcyksigeia Karola Stefana, 
wyjechała z Dziećmi we środę wieczorem z 
Wiednia do Poli. 

Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nach. Profesorem hodowli zwierząt w Aka- 
demii rolniczej w Dublanach zamianowany 
został dr. Henryk Mańkowski, adjunkt Aka- 
demii weterynaryi we Lwowie. 

Kontradmirał Pietruski, komendant 
austro - węgierskiej eskadry, bawiącej w go- 
ścinie w Konstantynopolu, ma być d. 20 
b. m. przyjęty na audyencyi u sułtana. 

Jeszcze sprawa Syvetona. Pisma 
paryskie donoszą, że wytoczono śledztwo dy- 
scyplinarne urzędnikowi, który podczas śledz- 
twa dawał pani Syveton co dnia do przej- 
rzenia protokoły zeznań świadków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 marca 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 680'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 791:50, Akcye Anglobanku 
298°50, Akcye Unionbanku 55850, Akcye 
Länderbanku 467:50, Akcye Bankvereinu 
566°50, Akcye Bodeneredit 1042:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547°—, 
Akcye kolei państwowych 66375, Akcye 
kolei Południowej 9350, Akcye kolei Elbe- 
thal 424°—, Akcye kolei Północnej 5590—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 589—, Akeye 
Alpiny 52%'25, Akcye Rima Muranyi 5389-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2586—, 
Akcye Fabryki broni 575°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 337 —, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1077:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-85, 
Renta majowa 100:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:50, Węgierska Renta koronowa 
98 55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:85, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:70, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112°—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:70, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:—, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102'40, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100 05, 4-pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 100'15, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:80, Losy tureckie 
141:—, Marki 11727, Ruble 259° —. 

Usposobienie po silnyin przebiegu osła- 
bione z powodu lokalnych realizacyi, zwła- 
szcza w Staatsbanach. Renty silnie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. - 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
x od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 
+ a KE o e 
Sokal i Liliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą |żadają 


Lwów, dnia 10. m.rea 1905. 
walutą koron. koron. 


1. Akeye za sztukę. ERD 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i prze. 

po zło 200 (400 kor.) . — la — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . A m 
Kol. gal. Kar. Ludw. poż 200 zł. mk. 
420 kor.) . . Ra a) = 
Kol. Lwów- Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 589 — 595 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . = tad a u 
Fabryki wagonów w Sanoku} rzed- 
tem Lipińskiego po 500 ne 
Tow. dla gal. przedsieb. eleki- e 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) & {400 —|410 — 
Lt. Listy zastawne za 100 kor. x 
Banku h. WA re ze IE — 
" UJ ah n los w 50 1. N 101 50 = RZ 
m p Ela „601. po200k. œ | 98 80| 99 50 
R kraj. 44% „ los w BL 1. = [101 80) — — 
4% „los w57 1. a | 99 40100 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza elnisya) . 2198| — — 
'fow. kred. galie. ziemsk. i% a 
los, w Al’ "lat . . > 6 A. Alto GUI = 
4% los. w *56 lat = | 99 501100 20 
111. Obligi za 100 kor. = 
tal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. s |102 80| — — 
Komunalne Banku e 5% (2 em.) © |101 50| — — 
m n 4'1,% (3em.) æ |101 50/102 20 
„ 4% (4 em.) 99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 60 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 >= 22 
n $% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 ” . . 99 90/100 60 
Pożyczka m. Lwowa 4% po2 200 kor. 57 k0 — S 
n n n 4: | r 200 n 101 10 101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GO —| GB — 
YV. Monety. 
Dnkat cesarski . 11 26) 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


100 rubli rossyjskich s srebrnych M 
100 rubli rossyjskich PNE 
100 marek niemieckich . . 


250 —|253 — 
252 70|254 50 
117 101117 60: 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9. marca 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ; 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10030 10050 
10025 100 45 


MP ZZ B iE W W Ki BES wen 
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Kawiarnia Wiedeńska 


3G666%560463060666 
Utrzymuje na składzie 


= znakomita kawa. —= | dzienniki zagraniczne: 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


BEREWEWABEEWEREB 


Na czesne dla biednego studenta 
przysłali Czeigodni Czytelnicy 17 kor.; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodaweöw w dal- 
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Gazety Lwowskiej“, 


francuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie: 
DAILY CHRONICLE 
* rosyjskie 
NOWOJE WREMIĄ 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 
Biure dzie:niköw, Pasaż Hausmana 9. 


SLBLBELDNPBELRERE | LIOOHSINIOIIOYI9 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
8. marca 1905 
45 — 45 — 24 — 20 — 25 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 22. 
marca i 5. kwietnia 1905. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10. marea 1905. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. A. Fr. Starzeński z Dąbrówki, J. hr. Łu- 
bien.ka z Krakowca, M. Lisowiecki z Chłopie, H. 
Szymonowiez z Czerniowiec, A Zaleski z Podola 
ros., E. Zielenie'sski z Krakowa, S K jawski z War- 
s awy, H S-hulz ze Skolego, J. Heldenburg ze Zło- 
czowa, E Rylski z Rzeszowa, 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty- -sierpień Pe”. 82 10085 10105 
kwiecień- październik Sen 10085 10105 

i Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 3 2p —— —— 
n „ 1860 po500 zł. wa. ji 5 15720 15820 

= „ 1860 = 100 zł. 4 pr. 168— 190— 

" „ 1864 po 100 zł. . . 277 — 233 — 

„ 1864 po 50 zł. . . 2ITT— 288— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29440 29640 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
Ka LOUWATRAN DE ee 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatkn za 200 kor. 4 pr. 

€. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
s. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
oodatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. wi Elżbiety za 200 zł. mk. EA 
pr. (ostemp. akcye). 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 5!/, pr. 

Kol. Karola Ludwika qoa 
(ostemp. akeye) 5 NSE 100% 101-— 

Kol. Arcyks. Rudolf w wal. koron. z 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 101-20 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 306 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 


pr. 
7 bukowinskiej lokaln. za 400 kor. 


2010 12030 


100.25 10045 


10115 
12029 
507:75 
12775 12375 


10015 
11920 
50575 


200 zł. mk. 


00-10 
100 40 
99-70 
100:10 
99:90 


119— 
węgierskiej). 


101-10 
101:40 


4 pr. 100-70 

Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 

Kol. Iwowsko- czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 p 

Kol. Areyks. Ratia (Salzkammor- 
gut) za 400 marek 4 pr. 


D. Dług państwa (krajów r 


Weg. złota renta za 100 zł. á pr. 
w wal. kor. za 200 


101— 
100:90 


98:10 
172 — 


98:30 
174 80 
220.75 
219-50 


kor. 4 [b € 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 1% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21875 
„ Za 50 zł. (100 kor.) 21550 
E. Obligacye indemuizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 0:8 98:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . 98:20 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. 3 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 5 4 los za 
200 kor. 4 pr. . . z 


n 
n » 


99— 
99:20 


207— 2332 — 
10665 107-65 


99:50 10040 


-Lieytacye. 
[1838 2—3] 


Sądowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska |. lb. 


(Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po pośndniu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 13. marea 1905 od 10 do 12 
godz. : kilkaset tomów dzieł naukowych, 
meble i pianino. 

Wtorek 14. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
mebie i sprzęty domowe. 

Środa 15. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 16. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
skóry, dodatki szewskia i materye 
łokciowe. 

Piątek 17. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 18. marca 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 5. marca 1905. 


G. ZI. E. 9634 4 (5) 


Versteigerungsediet. 


[1832 3 - 3] 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl PISPDTINE los za 
100 zł. 5 pr. 103 — 10% — 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6. pr. —— —— 
nn n n 189 za 200 k. Apr. 9970 10070 
n obl. prop. „ 1389 za 100 zł. Apr. 9955 10055 
Pożyezku miasta Lwowa z r. 1896 zu 
100 zł. 4 pr. . . 9740 9840 
Renta włoska za 100 lirów (Y6 kor.) 
4 pr. — | mu 
Poż. (AGE prem. "za 100 frank. 2 pr. 104%— 105:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14025 14125 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/4 pr. 


Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9975 10075 
N „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 308°— 318— 
» 18898 pr. 30350 31350 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 
„ los4pr. 9895 9950 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. Ill— 112 — 
N 10140 101-90 
70200 kor 
Pr. am A ANR Ga N 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9960 100-10 
"ME" > » 4 pr. los.41 lat L00—  —— 
A” s » Apr. stare 99:75 100-50 
„ Apr.za200kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
41l pr. 51'/, lat zwrotne 101-65 102-65 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. 10210 103— 
Banku kr ujowego ‘oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 101-50 102-50 
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 98:90 99-90 


Austro-weg. banku 40'/, lat los 4 pr. 
5 5 » 50 lat los. 4 pr. 10110 10210 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zł. 6 pre = . . 10830 10880 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 11610 11710 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 16864 pr. 10115 10215 

» ” n » * n 18874 pr. 101:15 102-15 

2 4% mE- nn 18%84pr. 10115 190%15 

» „ 18914pr. 10115 10215 
Kolej Twów-Czern. "EM z r. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . 9340 94:40 
Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 99-55 100:55 
ja kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. == —— 

Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 111:60 11260 

m no n n 1878 za200 zł.5pr. 1l160 11260 

> ko „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 9955 100-55 

er. Losy (za sztuke). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2340 2540 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476— 487-— 
Clary 80 zł. wm. k.. . 160— 170— 
Pożyczka wieje Insbruku 20 zł. 19—  83— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 88:—  92:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6:— 71:— 
Baliy 40 Zn ce 173:— 181— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5525 5725 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3460 36:60 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65:—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . 21T— 226— 
Pożyczka miasta Salzbnrga 20 zł. 16—  81— 


St. Genois 40 zł. mk. = —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
A „ Tryestu 100 zł. mk. 4/4 pr. 


n 3  Tryestu 50 zł. 4 pr.. 

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 20825 299:25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2790 — 2800 — 


Zakł. kred. dla handlu i przem.. 673825 67925 
Weg Banku kredyt 200 zł. 78950 79050 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 545:50 547— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . B4:— 549— 
„ dla handl. i przem. 200zł,  —*—= 200— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468-— 469— 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1643:— 1658— 
„Związku (Unionbank) 200 zł.. 559:— 560— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24825 249-25 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25050 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 428° -- 
„ akcye zakład. 200 zł. 418— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5575— 5595 — 

Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 

Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 59050 592— 
„ wseliod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 
R państwow. ych 200 zł. ZJ == 
„ południowej 200 zł. == = 
węg. galie. I. 200 zł. . 40850 411-— 
Austr. Tow. żegł. na Dunaju 500 zł. mk. 945 — 955— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 663— 667 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1070— 1080 — 
Ausfr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51750 51850 
Pragskiego tow. zelazn. przem. 200 zł. 2580— 2590 — 


Schodnicy 500 kor. 685 —  695— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 300:— 302— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 117221, 11740 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23980 240 — 
Paryż za 100 franków. . 95171, 95:80 
Petersburg za 100 rabli UJ pr. —— —— 
Niemieckie banki . 117-25 117-70 
Włoskie banki 95-20 95-40 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 9507, 95:20 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski A > ALI 11-35 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . à 19:06 19:09 
20-markówka A : 23-45 23:53 
Rosyjski półimperyał 5 —— —— 
Niemieckie banknotyza100 marek 117224, 117421, 
Włoskie e za 100 lir. 95:30 95:50 
Ruble. . . ; 252”), 2531, 


EB Gp uw we 


nen, für welche zur De on da an Ad Liegen- 
sehaft Rechte oder Lasten begründet sind 


Auf Betreiben der prot. Firma Osers | oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 


& Bauer in Wien, findet am 21, März 1905 
vormittags 10 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 7, die Versteige- 
rung der Liegenschaft in Stary Skalat ein- 
getragen in Grundbuche der Catastral Ge- 
meinde Stary Skalat Bial. Zł. 1245, sammt 
Zubehör, bestehend aus einer Miihlene'n- 
richtung und insbesondern aus einem 12 
H. P. Benzinmotor, statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 880 Kr.. das Zubehör auf 
2000 bewertet. 

Das g ringste Gebot beträgt 1920 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
genehmigt werden und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden U:kunden (Grundbuchs- 
Hypothekenauszug, Üatasterauszug, Schät- 
zungsprotokolle u. s. w.) können von den 
Kaufiustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 27 während der 
Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 


Ly 


begriindet werden, in dem Falle nur durch 

Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 

als sie weder im Sprengel des unten bezei- 

chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 

einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 

lupgsbevollma hugten nambafı machen. 
ENT Bezirksgericht Abtheilung II. 
Skałut, am 18. Februar 1905. 


L. cz. E. XX. 2 254 (12) [1869 2—3] 

Dnia 11. kwietnia 1905 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
VI. sądu t-tejszego, lieytacya realności pod 
lkons. 615, i 8°6', we Lwowie lwb. 
S22;]. ks. gr. Lwów objętej z przynależy- 
tościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
39,777 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.294 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyın, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 3. lutego 1905. 


L. mot. 11/05 1. sąd. E. 31464 [1714 3—3] 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Józefa Leiby 
Barons przeciw Markusowi Berkowiczowi 
o 2080 kor. 90 h. zpn. tudzież innych przy- 
stępujących wierzycieli przeciw temuż zobo- 
wiązanemu o różne kwoty, w myśl uchwały 
e. k. sądu powiatowego oddz. I. w Kałuszu 
z dnja 2“, września 1904 I, cz. E 31464 
odbędzie się dnia 15. marca 1905 i w dniach 
następnych każdym razem o godz. 9 rano 
w Kułuszu w rynku, w sklepie i w mie- 
szkaniu Markusa Berkowieza, publiczna li- 
eytacya ruchomości dłużnika Markusa Ber- 
kowieza własnych, zajętych tusąd. protoko- 
łem grabieży z dni 28., 29, i 80. lipca 1904 
E 31464 jako to: towarów lokeiowyeh: 
wełnianych, szewiotowych, kamgarnowych. 
bawełnianych, aksamitnych, atlasowych, sa- 
tynowych, jutowych, płóciennych, barchano- 
wych, batystowych, pikowych, perkalowych, 


obrusów, szalików, ehustek, portyer, kap, 
firanek, koców, kołder, prześcieradeł, sien- 
4 


7 i 


ników, ręczników, fartuszków, waty, ceraty ; Takie prawa, w obec których niniej- 
i tym podobnych towarów w znacznej ilości, | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
tudzież urządzenia sklepowego jako to: pó- , zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
łek sklepowych, stołu, szafki wystawowej i | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 


zegara. 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


Za dokładność miary i za możliwe | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


wady w towarach i w przedmiotach licyto- 
wanych nie przyjmuje się żadnej ewikcji, 
gdyż osoby chęć kupna mające, mogą przed 
wywołaniem przedmioty te dokładnie oglą- 
dnąć. 

Oferty nie wynoszące 1/3 części ceny 
szacunkowej nie będą wcale uwzględniane. 

Sprzedaż vdbywać się będzie tylko za 
gotówkę, a zakupione przedmioty winni 
będą nabywcy natychmiast w posiadanie 
i z lokalu sprzedaży zabrać. 

Kałusz, dnia 28. lutego 1905. 

"Zygmunt Groblewski 
e. k. notaryusz, jako kom. sąd. 


L. cz. E. 5864 (6) [1881 1—3] 

Na żądanie Samuela Eliasza Fussa, 
kupca w Mościskach, odbędzie się dnia 80. 
marca 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Krakowcu, licytacya realnóści whl. 639 
ks. gr. gm. kat. Krakowiec objętej. 

Zarazem zatwierdza się warunki licy- 
tacyjne przez wierzyciela podaniem z 18. 
lutego 1905 przedłożone i przyznaje się wie- 
rzycielowi koszta w kwocie 6 kor. 45 hal. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 938 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
do tej mieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krakowiec, dnia 20. lutego 1905. 


L. cz. E. 1571/4 (6) [1878] 

Na żądanie (iminy miasta Gorlice, za- 
stąpionej przez adw. dr. Radomyskiego w 
Gorlicach, odbędzie się dnia 30. marca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytacya 
realności lwh. 77 ks. gr. gm. kat. Gorlice 
objętej, składającej się z kamieniey jedno- 
piętrowej i podwórza 362 m. kw. przestrze- 
ni w rynku położonej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 17.000 kor. bez u- 
względnienia dożywocia Leiby Engelberga 
z uwzględnieniem zaś 16.100 kor. 

Najniższa cena wynosi 8500 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdze do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Gorlice, dnia 23. lutego 1905. 


L. cz. E. IX. 2401,4 (7) [1874] 

Dnia 29. marca 1905 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 51, odbędzie się licytacya real- 
ności Izaaka i Sary Rosenscheinów własnej 
pod łkat. 670 w Przemyślu na przedmieściu 
lwowskiem położonej whl. 1538 kg. gminy 
Przemyśl objętej, składającej się z gruntu 
budowlanego 1 kamienicy dwupiętrowej i je- 
dnopiętrowej, wraz z przynaleznosciami, 
składającemi się z budki pod schodami, sta- 
nowiącej mieszkanie i kancelaryę, latarni 
nocnej w kladce schodowej i 25 sztuk klu- 
czów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 39.300 kor., przyna- 
leżności zaś na 31 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.565 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 22, 


»Gazeta Lwowska Nr. 57 z 


Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 23. lutego 1905. 


L. cz. E. 105/5 (6) [1880] 
Na żądanie Chaima Marmoroscha w 


Kutach, odbędzie się dnia 19. kwietnia 1905 


godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya poło- 
wy realności Iwh. 515 gm. Hryniawa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 6900 kor. 

Najniższa cena wynosi 4600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastraluy, protokoły oce- 
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 2. marca 1905. 


L. cz. E. 24:5 (5) [187] 
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Giybowie, zastąpionego przez dr. Śchinała 
adw. w Grybowie, odbędzie się dnia 17. 
kwietnia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Grybowie, licytacyg realności lwh. 332 
i 2/8 części realności lwh. 213 ks. gr. gm. 
kat. Ptaszkowa objętych, w skład których 
wchodzą odnośnie do pierwszej realności 
drewniany dom mieszkalny, budynek gospo- 
darczy, grunta orne, pastwiska i łąki, od 
nośnie zaś do drugiej realności same tylko 
pastwiska bez przynależności których brak. 
„Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione jak następuje: a) 
realność lwh, 332 na 2711 kor. Ol hal., b) 
realność lwh, 213 na 415 kor. 97 hal, 
Najniższa cena wynosi ad a) 1807 kor. 
34 hal., ad b) zaś 277 kor. 31 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tychże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyın, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 28. lutego 1905. 


| Upadłości. 


L. cz. 8. 2/3 (159) [1830 3—3] 
sprawie konkursowej firmy prot. 
H. L. Sobka z Mikuliczyna zarządza się ze- 
branie ogółu wierzycieli masy konkursowej 
na dzień 28. marca 1905 godz. 9 rano w 
biurze Naczelnietwa sądu tutejszego z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 
I. Reasumacya uchwały ogółu wierzy- 


dnia 11. marca 1905, 


cieli konkursowych, zapadłej w dniu 18. 
września 1904 o ile taż dotyczy sposobu 
sprzedaży realności objętej lwh. 268 gm. kat. 
Mikuliczyn i 58 z 8,56 części realności ob- 
jętej Iwh. 285 gm Jabłoniea, upadłego wła- 
snych, i poddanie ponownej uchwale wnio- 
sku zawiadowcy masy dr. Berlsteina na 
sprzedaż wymienionych eneyi tabularnych 
z wolnej ręki z pominięciem drogi sądowej. 
: II. Zatwierdzenie rachunków z zawia- 
dowstwa masy za czas od i. lutego 1904 do 
28. lutego 1905. 

Ill. Powzięcie uchwały co do ustalenia 
dotychczas przez zawiadowcę masy dr. Berl- 
steina poniesionych wydatków i honoraryum 
za sprawowanie zarządu niniejszą masą kon- 
kursową od dnia upadłości po dzień 28. lu- 
tego 1905. 

Zapaść mające na tem zebraniu uchwały 
nie będą mogły być przez strony intereso- 
wane zaczepione z tej przyczyny, że też w 
rozprawie nie mogły brać udziału, ani też 
wzruszone z powodu omieszkania audyencyi 
przez usprawiedliwienie niestawiennictwa. 

Delatyn, dnia 1. marca 1905. 

Komisarz konkursowy. 


do rąk podpisanego zarządcy do dnia 14 
marca 1905 o godz. 12 w południe. 

Sprzedaż następuje ryczałtowo bez ja- 
kiejkolwiek poręki za jakość i ilość towa- 
rów w inwentarzu uwidocznionych. 

Wydział zastrzega sobie prawo swobo- 
dnego przyjęcia lub odrzucenia ofert, wnie- 
sionych bez względu na wysokość tychże, 
oraz prawo przyjęcia choćby jednej z niż- 
szych ofert. 

Oferent, którego oferta zostanie przy- 
jęta przez wydział i zatwierdzona, obowiąza- 
ny jest do 24 godzin pod rygorem utraty 
złożonego wadyum złożyć całą cenę kupna 
w gotówce na ręce zawiadowcy masy. 

Oddanie nabytych przedmiotów nastą- 
pi natychmiast po złożeniu ceny kupna przez 
podpisanie protokołu, zatwierdzającego ofertę 
nabywcy oraz fizycznie na miejscu. 

Wadya nieuwzglednionych ofert będą 
bezzwłocznie zwrócone oferentom na ich 
koszt i niebezpieczeństwo. 

Nabywca obowiązany będzie do 24 go- 
dzin nabyte przedmioty z dotychczasowego 
lokalu zabrać, a na zabezpieczenie tego obo- 
wiązku zatrzymaną będzie kwota 500 kor. 


z wadyum. 

Inwentarz masy znajduje się w aktach 
konkursowych e. k. Sądu krajowego we Lwo- 
wie do l. S. 1;5. 

Zatwierdzenie lub odrzucenie ofert na- 
stąpi najpóźniej 15. marea, a dowiedzieć się 
o tem mają oferenci u zarządcy masy. 

Zarządca masy: 
adw. dr. Łucyan Mildwurm, 


ul. Jagiellońska 12. 


[1866 2—8] 
Ogłoszenie sprzedaży. 

Zarząd masy konkursowej Jonasza Krep- 
pla ogłasza niniejszem ofertową sprzedaż 
przedmiotów objętych poz. 82 do 55 inwen- 
tarza konkursowego, za wyjątkiem poz. 48, 
52 i 55, stanowiących urządzenie drukarni 
a oszacowanych na kwotę 2001 kor. 46 hal. 
pod następującymi warunkami : 

Oferenci winni wnieść oferty pisemne, 
zaopatrzone w wadyum 1000 kor. w gotówce 


d Konkursa. 


P. K. 
M. S. Nr. 874 v. J. 1905. 


[1868] 


Konkursauschreibung. 


Mit Beginn des nächster Schuljahres (16. September) werden in der k. u. k. Ma- 
rineakademie zu Fiume voraussichtlich 35 Zöglingsplätze (ganz- und hałbfreie Ara- 
rial-, dann Zahl- und Stiftungsplätze) zu besetzen seın. Unter diesen gelangt auch ein 
halbfreier, vom Prämonstratenserstifte Tepl für eine einmalige Besetzung gestifteter Platz 
zur Vergebung. 

Der Eintritt findet nur in den I. Jahrgang statt. 

Die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme sind*): 

Die österreichische oder ungarische Stastsbürgerschaft (Ausländer bedürfen der 
Allerhöchsten Bewilligung Seiner kaiserlichen und königlichen Apostolischen Majestät), 

die körperliche Eigaung sowohl für die Militärerziehung als auch für künftige Kriegs- 
dienste zur See, ausgestellt im Sinne der mit Marine-Normalverordnungsblatt XXII. 
Stück vom Jahre 1902 (an die Kemmanden und Anstalten des k. u. k. Heeres im Jän- 
ner 1903) hinausgegebenen „Vorschrift zur ärztlichen Untersuchung von Seeaspiran- 
ten und der Bewerber um Aufnahme als Zöglin der Marineakademie, als Schiffs-, Ma- 
sehinen- oder Musikjunge*, 

ein befriedigendes sittliches Betragen, 

das vollendete 14. und nicht überschrittene 16. Lebensjahr, 

die mit befriedigendem Gesamterfolge zurückgelegten Vorstudien, und zwar: die 
vier unteren Klassen einer öffentlichen Realschule, eines Gymnasiums oder einer diesen 
Schulen gleichgestellten Lehranstalt der österreichisch-ungarischen Monarchie. 

Auf Ararialplätze haben ein Anspruchsrecht: Söhne vom Offizieren, von Militär-, 
Hof- oder Civilstaatsbeamten. Ausser diesen werden ausnahmsweise, und zwar je nach 
Bedarf, auch sonstige Bewerber für die Verleihung von Arsrialplätzen, jedoch nur für 
halbfreie derlei Plätze, in Betracht gezogen. 

Als Zahlzöglinge können Söhne von Angehörigen der österreichisch-ungarischen 
Monarchie überhaupt aufgenommen werden, wenn sie den vorgeschriebenen Bedingun- 
gen entsprechen. B 

Das Beköstigungspauschale für einen Zahlplatz beträgt derzei 1600 Kronen, jenes 
für einen halbfreien Platz 800 Kronen jährlich; von diesem Beköstigungspauschale, wel- 
ehes in zwei Raten, am 16. September und 16. März im vorhinein beim Marineakade- 
miekommando zu entrichten ist, werden alle Auslagen für den Zögling in der Anstalt 
bestritten., 

Diejenigen Aspiranten, welche unter den Kompetenten zur Aufnahme fürgewählt 
werden, müssen sich in Fiume einer Aufnahmsprüfung unterziehen. Diese umfasst a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, e) Geographie und Geschichte, d) Naturwissenschaften; 
diese Gegenstände in dem Umfange, wie sie in den ersten vier Klassen einer Mittel- 
schule tradiert werden. 

Die Aufnahmspriifungen beginnen am 10. September, und es werden die fürge- 
wählten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume einberufen werden. 

Die Ausbildung in der Mirineakademie dauert vier Jahre. Nach befriedigender Ab- 
solvierung des IV. Jahrganges werden die Zóglinge zu Seekadetten lI. Klasse ernannt. 

Für jeden Zahlzögling ist im höchsten Jahrgange mit der letzten Rate des Bekö- 
stigungspauschales auch der jeweilig festgesetzte Betrag für die Ausstattung, im Falle 
seines Austrittes als Seekadet, zu erlegen. Die Ausstattung der Ararialzöglinge und 
Stiftlinge wird vom Arar bestritten. i 

Die Gesuche um Aufnahme in die k. u. k. Marineakademie sind an das „k. u. k. 
Keichskriegsministerium, Marinesektion, Wien* zu richten und jene von im Staats (Hof) 
dienste stehenden Personen durch die vorgesetzte Behórde und von Privatpersonen durch 
das nächste Militärplatz-, Stations-, Ergänzugsbezirkskommando einsusenden. Dieselben 
müssen bis längstens 31. Juli — die Gesuche um Verleihung des halbfreinen, vom Stifte 
Tepl gestifteten Platzes 30. Juni — beim Reichskriegsministerium, Marinesektion, einge- 
langt sein, und können später eintreffende nicht berücksichtigt werden. 

Den Gesuchen sind beizulegen : 

1. Tauf(Geburts)schein, 

2. Heimatschein, 

8. militararztliches Zeugnis, 

4. Impfungszeugnis, falls die Impfung nicht im ärztlichen Zeugnisse bestätigt ist, 

5. sämtliche Studienzeugnisse der Mittelschule, mit Einschluss des Zeugnisses des 
letzten Semesters. z 

Die Ausstellung von Reversen wegen Ubernahme der Verpflichtung zur Ableistung 
der Präsenzdienstverlängeruag wird nicht gefordert, da diese Verpflichtung durch die 
Wehrgesetze ausgesprochen ist. 

Wien, im Februar 1905. 5 
Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, Marinesektion. 


*) Die gedruckten vollständigen Aufnahmsbedingungen sind durch L. W, Seidel & 
Sohn in Wien zu beziehen und werden auch vom Reichskriegsministerium, Marinesektion, 
vom Hafenadmiralate in Pola, Seebezirkskommando in Triest und Marineakademiekom- 
mando in Fiume auf Verlangen verabfolgt. 


(Zu Nr. 2578/01. vom Jahre 1905 — Beiblatt Nr. 6 zum Verordnungsblatt 
fur die k. k. Landwehr.) 


[1867] | 


Konkursausschreibung 
fiir die Aufnahme in die k. k. Landwehrkadettenschule in Wien. 
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I 4. das ganzjahrige Schulzeugnis für das Schuljahr 1903/1904 und die Zeugnisse 
Í für beide Semester des Schuljahres 1904/1905 *); a 

5. das Impfzeugnis (dieses nur dann, wenn die Impfung nicht schon im Gutachten 
[Punkt 3] bestätigt ist); 

6. das von der politischen oder von der Polizeibehörde des Aufenthaltsortes des 
Bewerbers ausgestellte Sittenzeugnis (d:eses nur dann, wenn im Sehulzeugnis die ent- 
sprechende Angabe über das befriedigende sittlięhe Verhalten mangelt, oder wenn der 
Eintritt in die Kadettenschule nicht unmittelbar aus einer Cffentlichen oder mit dem 


Mit Beginn des Schuljahres 1905/1906 (1. Oktober) werden in Landwehrkadetten- | Rechte der Öffentlichkeit ausgestatteten Schule erfolgen sollte). 
Unvollständige oder verspätet einlangende Gesuche werden nicht barücksiehtigt. 
Nach Beginn des Schuljahres findet keine Aufnahme mehr statt. 
Die in den Vorbereitungskurs und in die ersten 2 Jährgänge neu aufgenommenen 
Zöglinge werden vor dem Beginn des Unterrichtes 4 bis 5 Wochen der ersten militäri- 


schule in Wien, welche aus drei Jahrgängen und einem einjährigen Vorbereitungskurs 
besteht, in den 1. Jahrgang und den Vorbereitungskurs zasamen beiläfig 130 Aspiranten 
aufgenommen werden, als Plätze verfügbar sind. 

Eine Aufnahme in den 3. Jahrgang findet nicht statt. 

Die Aufnahmsbedingungen sind im allgemeinen folgende: 

1. Die Staatsgebirgerschaft in den im Reichsrat vertretenen Kónigreichen und 
Ländern. 

2. Die physische Eignung. 

3. Ein in jeder Beziehung befriedigendes sittliches Verhalten, makelloses Vorleben. 

4. Für den 1. Jahrgang: 

das erreichte 15. und noch nicht überschrittene 18. Lebensjahr ; 
für den 2. Jahrgang: 
das erreichte 16. und noch nicht überschrittene 19. Lebensjahr; 

Das Alter wird mit 1. September berechnet. 

In rücksichtswürdigen Fällen bilden Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein 
Hindernis für die Zulassung zur Aufnahmsprńfung. Die Erteilung weitergebender Nach- 
sichten ist dem Ministerium für Landesverteidigung vorbehalten; für den Eintritt in den 
1. Jahrgang der Landwehrkadettenschule wird jedoch unbedingt das erreichte 15. Le- 
bensjahr gefordert. 

Die Assentierung der aufgenommenen Aspiranten findet erst nach vollständiger 
Absolvierung der Landwehrkadettenschule, das ist beim regelmässigen Austritt aus der- 
selber, statt. 

5. Für den 1. Jahrgang; 

5) Nachweis einer mit mindestens „geniigendem* Erfolg absolvierten 5. 

Klasse *), 

für den 2. Jahrgang: 

der Nachweis einer mit wenigstens „genügendem“ Erfolg absolvierten 6. Klasse 
einer Realschule oder eines Gymnasiums oder aber des entsprechenden Jahrgangs 
einer diesen Schulen gleichgestellten Lehranstalt. 


Bewerber, welche nur vier Mittelschulklassen absolviert haben, werden ausnahms- 


, weise zur Aufnahmsprüfung in den 1. Jahrgang zugelassen, wenn das Schulzeugnis in 


allen in Betracht kommenden Unterrichtsfachern mindestens die Klassifikstionsnoten 
„befriediegend (gut)“ aufweist. 

Von ungenügenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 
che wird abgesehen. 

Desgleichen werden auch Absolveten der mit Verordnung des Ministers für Kultus 
und Unterricht vom 26. Juni 1903, Z. 22.503, errichteten, mit Biirgerschulen verbunde- 
nen speziellen einjährigen Lehrkurse ausnahmsweise und probeweise zur Aufnahmsprü- 
fung in den 1. Jahrgang zugelassen, welche entweder einen solchen Lehrkurs mit deut- 
scher Unterrichtssprache, an dem auch das Französische obligat gelehrt wird, oder aber 
einen Kurs mit nichtdeutscher Unterrichtssprache, an dem sowohl die deutsche als auch 
die französische Sprache obligate Unterrichtsgegenstande sind, mit mindestens „befrie- 
digendem“ Erfolgt absolviert haben. 

6. Die befriedigende Ablegung der Aufnahmsprüfung **). 

Für dem Eintritt in den 1. Jahrgang der Landwehrkadettenschule erstreckt sich 
die Aufnahmsprüfung auf die Gegenstände: Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, 
Geometrie und Geometralzeichnen, Geographie, Geschichte, Naturgeschichte, Physik und 
Chemie, und zwar in jerem Umfang, in welchem sie in den betreffenden Klassen einer 
Mittelschule zum Vortrag gelangen. 

Für den Eintritt in den 2. Jahrgang erstreckt sich die Aufnahmsprüfung auf säm- 
tliche Unterrichtsgegenstände (auch militärische) der Landwehrkadetienschule, welche 
im 1. Jahrgang gelehrt werden. ' 

Aspiranten, welche den Anforderungen der Aufnahmsprüfung nicht entschprechen, 
können mit Zustimmung der Angehörigen in einem einjährigen Vorbereitungskurs ein- 
geteilt werden, nach dessen Absolvierung sie in den 1. Jahrgang aufsteig: n. 

Die Angehörigen haben in den Aufnahmsgesuchen zu erklären, ob sie mit der 
eventuellen Einteilung des Aspiranten in diesen Kurs einverstanden sind oder nicht. 

7. Die Übernahme der Verpflichtung betrefis Verlängerung der Prasenzdienstpfiicht 
im Sinne des $ 21 des Wehrgesetzes. 

8. Die Übernahme der Verpflichtung für Anschaffung und Erhaltung der vorge- 
schriebenen Ausstattungsgegenstände aus eigenen Mittelu zu sorgen. 

9. Der rechtzeitige Erlag des für Schulzwerke bestimmten Beitrages (Schulgeldes), 
und zwar: 

a) Für eheliche oder legitimierte Söhne von Offizieren aller Standesgruppen, evan- 
gelischen und griechisch-orientalischen Militärgeistlichen, Militärbeamten, Militärkapell- 
meistern, Unteroffizieren und in keine Rangklasse eingereihten Militärgagisten des akti- 
ven, des Ruhe- und Invaliedenstandes des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehr 
24 K. jährlich; 

b) für eheliche oder legitimierte Söhne von Offizieren in der Reserve und in der 
nichtaktiven Landwehr, von Offizieren im Verhältnis „ausser Dienst“ (ohne Ruhegenuss) 
und „in der Evidenz der Landwehr“, von unter 3) genannten Geistlichen und Beamten 
des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine und der beiden Landwehren, und zwar der Re- 
serve, des nichtaktiven Standes, des Verhältnisses „ausser Dienst“, dann von Hof- und 
Zivilstastsbesmten und von Hof- und Zivilstaatsbediensteten 60 K jährlich; 

c) für Söhne aller übrigen Bewerber 120 K jährlich. 

Das Schulgeld ist von den Angehörigen der Zöglinge in zwei Raten und im vor- 
hinein am 1. Oktober und am 1. April jedes Jahres bei der Kassa der Landwehrka- 
dettenschule unbedingt zu erlegen. 

Der Schulkommandant kann den minder bemittelten Zöglinge oder Angehörigen der- 
selben in berücksichtigungswürdigen Fällen gestatten, das Schulgeld innerhalb des Schul- 
jahres in Monatraten zu erlegen. 

Unter besonderen rücksichtswürd gen Verhältnissen und dem Nachweis der Mittel- 
losigkeit der betreffenden Eltern oder Krhalter der Zöglinge, kann um einen Nachlass 
vom Schulgeld eventuell selbst um die Befreiung von der Zahlung des ganzen Schulgel- 
des beim Ministerium für Landesverteidigupg die Bitte gestellt werden; die diesfälligen 
Gesuche sind beim Kommando der Landwelhrkadettenschule einzubringen. 

10. Solche Zöglinge, welche Eignung, Lust und Liebe für die Reiterwaffe besitzen 
und nach ihrer Ausmusterung über eine bleibende Zulage von mindestens 40 K. per 
Monat verfügen können, erhalten in dər Landwehrkadettenschule ihre kavalleristische 
Ausbildung in einer eigenen Kavallerieabteilung und werden nach Absolvierung der 
Schule, — nach denselben Grundsätzen wie die zu den Landwehrfus.truppen ausgemu- 
sterten Zöglınge, — zu den berittenen Landwehrtruppen eingeteilt. 

Die nach beigesetztem Formular auspefertigten Aufnahmsgesuche sind bis läng- 
stens Ende Juli l. J. beim Kommando der k. k. Landwehrkadettenschule in W:en (III, 
Boerhavegasse 25) einzubringen ; die direkte Vorlage an das Ministerium fir Landesver- 
teidigung ıst unzuläs:ig. 

Denselben sind beizulegen: \ 

1. Der Tauf(Geburt)schein ; 

2. der Heimatschein ; 

3. das von einem aktiven graduierten Arzte des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine, 
der k.k. Landwehr (mit Ausnahme der Arzte der Laudwehrkadettenschule) oder k. u. k. 
Landwehr auszufertigende ärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Bewer- 
bers für die Militärerziehung ; 

*) Privatschüler haben, um gültige Zeugnisse zu erlangen, sich rechtzeitig der 
Prüfung an einer öffentlichen Mittelschule zu unterziehen. 

**) Die Aufnahmsprifungen finden im Jahre 1905 in der Zeit vom 20. bis 25. 
August statt. 


schen Ausbildung unterzogen. 


Nähere Auskünfte über die Aufnahme in die Landwehrkadettenschule können beim 


Kommando derselben eingeholt werden. 
Wien, im Februar 1905. 


Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


*) Wenn der Aspirant eine Wiederholungsprüfung abzulegen hat, so ist ein Inte- 


rimszeugnis beizuschliessen. 


(Beilage zur Konkursausschreibung). 


FORMULAR. 


LN 


das Kommando der k. k. 


Landwehrkadettenschule 


in 


Stempel i 
(eine 3 
Krone) | 


Wien. 


Ich ; bitte um die Aufnahme meines Sohnes Edmund N. in den 1. (2.) Jahr- 


gang der k. k. Landwehrkadettenschule. 
Als Aufnahmsdokumente lege ich bei: 


a) Tauf(Geburt)schein meines Sohnes Edmund; 


b) den Heimatschein desselben ; 


e) das militärärztliche Gutachten, und 
d) das ganzjährige Schulzeugnis für das verflossene Schuljahr und die Zeug- 
nisse für die beide Semester des Schuljahres 1904/1905. 
Ich erkläre, dass mir die Bestimmungen der Vorschrift über die Aufnahme von 
Bewerbern in die k. k. Landwehrkadettenschule bekannt sind und verpflichte mich, allen 
daselbst gestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls mein Sohn in die Kadetten- 


schule aufgenommen wird. 


Sollte mein Sohn den Anforderungen der Aufnahmsprifung für den 1. Jahrgang 
nicht entsprechen, so bin ich mit dessen Einteilung in den Vorbereitungskurs (nicht) 


einverstanden. 


Schliesslich füge ich bei, das ich meinen Sohne Edmund während der Frequentie- 


rung der Kadettenschule eine monatliche Zulage von . 


. Kronen zuwenden werde. (Even- 


tuell: „das ich meinem Sohne eine bestimmte Zulage zuzuwenden nicht in der Lage 


bin*.) 


N., am . . ten 


N. N. 
(Angabe der Adresse des Bittstellers ) 


ANMERKUNG: 1. Das Gesuch und das ärztliche Gutachten sind mit einer Stempel- 
marke von 1 K., die übrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht 
schon gestempelt sind, mir einer Stempelmarke von 30 h zu versehen. 

2. Mangelt im ärztlichen Gutachten die Bestätigung der Impfung, so ist 
auch das Impfzeugais dem Gesuch bezeilegen. 

3. Hat der Bewerber das ganzjährige Schulzeugnis noch nicht erhalten, 
so ist das halbjährige dem Gesuch beizuschliessen und das ganzjähri- 
ge Zeugnis bei der Einberufung zur Aufnahmsprüfung der Prüfungs- 


kommission vorzulegen. 
L. W. kr. 490 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posagów po 
(570) pięćsetsiedmdziesiąt koron z fundacji : 
Szczepana Zaremby-Skrzyńskiegc na wypo- į 
sażenie pięciu panien szlacheckich ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache- 
ekiego, religii chrześcijańsziej, zrodzonym 
w prawem małżeństwie z ojea wylegitymo- 
wanego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej, 

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 

Rozdawnietwo wykona Wydział krajo- 
wy na przedstawienie właścicielki dóbr, Łu- 
żna, J. W. P. Oktawii z hr. Tarnowskich 
hr. Skrzyńskiej, ewentualnie zaś z pominię- 
ciem także tego prawa prezenty. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31. 
maja b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko- 
wych, świadectwo moralności i dowody szla 
chectwa polskiego, a ewentualnie także do- 
wody swego sieroctwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielciem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia l. marca 1945, 

Piotrowski. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 130 [1718 3—3] 
Dr. Bernard Szamiński wpisany zostać 
na naszą listę adwokatów z siedzibą w Wo- 
bromilu. 
Z Wydziału Izby adwokatow. 
Przemyśl, 2. marca 1905. 


L. 171,05 [1719 3—3] 

C. k. Izba notaryalna w Przemyslu 
wıywa wszystkich, ktörzyby jakie pretensye 
z powodu urzędowania pana Marcelego Ru- 
xera, jako e. k, notaryusza w Lutowiskach, 


zaspokojenia z jego kaucyi służbowej się do- 
magali, by te pretensye w podpisanej the 
notaryalnej najpóźniej do sześciu miesięcy 
od daty trzeciego ogłoszenia tego obwieszcze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, tem pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie kaucya 
ta z pod węzła kaucyjnego ion i wła- 
ścicielowi wydaną będzie. 
Z e. k. Izby notaryalnej. 
Przemyśl, 23. lutego 1905. 


L. 34.275 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercegowinie c. k. Na- 
miestnictwo, znosząc swe rozporządzenie z 
27. stycznia 1905 L. 12.228, zarządza na 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 2. marca 1905 L. 9371 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośni 
i Hercegowiny do Galieyi co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje sę wyprowadzania świń do Galicyi 
z powiatów Bihać, Dervent, Bosn-Gradisk 
Ljubuski i Prujavor. 

Pod względem przewozu świń bityc u 
(mięsa wieprzowego) w niećwiartowanym 
stanie obowiątują nadal dotychczasowe prze- 
pisy. 

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
wchodzi natychmiast w życie, karane będą 
podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51), przy zastowaniu przepisów, zawar- 
tych w $ 46 ustawy z 29. lutego 1880 Dz. 
u. p. Nr. 35 i 36 i rozporządzenia ministe- 
ryalnego z 12. kwietnia. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
domości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 9. marca 1905. 


L. 2688 pr. [1865 3—3] 
Obwieszczenie. 
Na mocy $ 15 ordyaacyi wyborczej 


powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 


9 


Do Rady powiatowej w powiecie ży- | 
daczowskim wybierają: 

grupy większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 


Rady powiatowej w powiecie żydaczowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 17. kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 18. kwietnia, dla grupy więk- 
szych posiadłości na 19. kwietnia bieżącego 
roku. 


Wybory te odbędą się w miejscach grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
ustawą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. | członków. 
wyb. pow.). : , 
y om wydane będą tahr WGA Z Prezydyum e. k. Wamiestniciwa; 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie Lwów, dnia 7. marca 1905. 
miejsca i godziny w których wybory odbyć 
się mają. 


L. ez. Prez. 117 (20,4) [1641 1—3] 


ES d y lx t. 
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie podaje do wiadomości, że w tutejszym e. k. 


Urzędzie podatkowym jako depozytowo - sądowym, znajdują się od przeszło 80 lat nastę- 
pujące depozyta : 


: a © 

$ CE , 
z zE Wartość 

Q a à 

F Nazwa masy sp| Rodzaj effektu 
A = -a 
S SS 
5 4T kor. | h 


1| Chimka Iwan z Jażowa starego | 51] gotówka 9 | 78 
əf Masa nieznana, gotówka złożo- 
na w r. 1862 jako czynsz naj- 
mu realności l. 194 w Szkle 78 | gotówka 56 | 64 
38] Hawel Karolina i Pawlina 3 | Obligacye renty srebrnej : 
Nr. 36.265 na 100 kor. 
Nr. 28.003 na 100 „ 
Nr. 780.477 na 200 „ 400 | — 
gotówka 554 | — 
al Wondraczek Hencel i Teresa 54 s 78 | 91 
5| Górski Franciszek i Mużyłowie | 10 > 10 | 95 
6| Masa nieznana, gotówka złożo- 
na w r. 1868 jako pozostałość 
z ceny kupna uzyskanej ze 
sprzedaży koni 5 m 25 
w| Janiszewsey Andrzej i Barbara | 126 = 33 
8] Koporywa Ignac 126 | Książeczka Samborskiej Kasy 
oszczędności Nr. 5869 na 115 
g| Kiertysz Karol 126 | gotówka 10 
10| Kurylak Iwan 57 S 58 
11| Kinaszewscy Jakób i Magdalena | 47 5 44 
121 Łużny Wawrzek 86 t 33 
13| Murak Mikołaj 51 | Książeczka Samborskiej Kasy 
66 | oszczędności Nr. 5878 na 218 
14| Malinowski Józef z Wierzbian | 205 | Książeczka Lwowskiej Kasy 
oszezędności Nr. 64.448 na 117 
15| Mümler Winzenz 57 | gotöwka‘ 16 
16| Maus Grzegorz 206 | Książeczka Lwowskiej Kasy 
oszezednoscı Nr. 84.446 210 
ı7| Dzieci po Salomei da Were- 
szniewicz- Drogon 25 | gotówka 150 
18| Nabak Andrzej 56 za 4 46 
fy | Noskowska Agnieszka — > 27 
20 | Peneka Fryderyk = M 14 
211 Połoszynowicz Leon i Ewa 2 ś 16 
92 | Palester Majer 117 M 39 
331 Peschek z Czernilawy Ludwik 32 2 48 
941 Stańkiewicz Fryderyk 118 A 112 
95 | Trembecki Ludwik 2 5 20 
961 Buchowski Józef 23 R. 36 
27 | Węgierskie Towarzystwo aseku- 
racyjne we Lwowie 21 n 33 
28] Jugendfein Józef 29 ż 37 
291 Theimer Józef, leśniczy kame- Książeczka Samborskiej Kasy 
ralny w Bohorodczanach 63 | oszczędności Nr. 5677 na 159 
301 Tytła Tytus 34 | Książeczka Samborskiej Kasy 
oszczędności Nr. 9063 na 61 
31| Prokuratorya skarbu contra Ma- 
nus Filip 13 | gotówka 92 
32| Erlacher Józefa, spadkobiercy 22 a 12 
331 Kuliński Jan 98 | zegarek srebrny 100 
341 Kich Stefan 74 | 7 sznurków zwykłych korali 30 
35| Szumyłowicz Ewa 18 | akcept wekslowy Jurka Marty- 
nowicza z daty 22/8 1863 na 300 
36] Flichtenwald Józef 30 | weksel z daty 303 1865 na 800 
weksel z daty 24 1864 na 400 
weksel z daty 1/12 1864 na 250 
weksel z daty 1/2 1864 na 250 
37| Stiftung Rudolf — | Anleiheschein Nr. 8 Ser. 3205 
z daty 30,6 1864 na 20 = 
Promessenschein Nr. 20 Ser. 
2779 z daty 45 1865 na 200 | — 
39) Bispler Dawid 46 | weksel z daty 185 1865 na 100 | — 
5, | Dorożyński Antoni 7 | skrypt ałużny z daty 12,2 1861 
łe na i 650 
40| Krones Fryderyk 26 | skrypt dłużny z daty 23 4 1867 
na 1679 | 92 
41| Perlep August 17 | oświadczenie z daty 28/12 1867 
w sprawie nabycia realnosei 
Nr. 194 i 195 w Szkle, co do |, 
pretensyi 4400 kor. i złożenia 
wadyum 480 | — 
42| Rewicz Fedko — | weksel z daty 112 1872 na 204 | — 
48| Korczyńska Ambrozine — 4 „Bürgsehaftsurkunde“ z daty 
Janów 262 1838 na 600 | — 
44] Kowcz Semen i Barbara rewers z daty 8/5 1859 na 60 | — 
45 | Prokopowicz Fedko — | weksel z daty 12,5 1873 na 96 | — 


W myśl dekretu nadwornego z dnia 30. października 1802 Nr. 582 Zb. ust. p. 
Wzywa się wszystkich, którzyby do wymienionych wyżej depozytów rościli sobie pretensye, 
ażeby w przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech dni prawa swe w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazali, gdyż inaczej po upływie tego terminu edyktalnego depozyta te za 
przepadłe uznane i skarbowi Państwa wydane będą, dokumenta zaś do tutejszej registra- 
tury przeniesione zostaną. 


Jaworów, dnia 28. stycznia 1905, 


Doniesienia prywatne. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella.* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłuenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i a dą zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 


B=: 


SOSE ZERBRBEBPBERELBEBERERB m. 
Pierwsze gal. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego 


przedtem 
„Spółka komandytowa Juliana Wanga“ 


we Lwowie, ul. Kościuszki l. 10, parter 


poleca 


Nawozy sztuczne 
tylko własnego wyrobu. Gwarancya składników. 
Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. 

y Specyalne nawozy 
pod kartofle, buraki, chmiel, truskawki, drzewa owocowe. 


BRRR BRRR BURRREBRAK RREBRERBREBE 


FT RETTET TE ua a a 


Na wszystkie | 


ox 
S“ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 


| 


| 


ELBELSBERBERBEB 


| 


GERRWEBRWRROBE 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - = = -= 


fiencya dzienników i cgłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


ELGRZYMKA DO RZYMU Í 
na czas Swiat Wielkanocnych 


(od 15-go kwietnia do 1-go maja b. r.) 


zołoszgni. Miejskie Biuro c. k. kolei Państw. We LWOWIE, 
| Pasaż Hausmana 9. 


Pl 


. 


Ogłoszenie. 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towerzystwa Banku eskontowego i handlowego w Jaśle, odbędzie się 
dnia 28. marca 1905 -o godzinie 6 wieczór w biurze Towarzystwa 
w Jaśle, na które się wszystkich do głosowania uprawnionych P. T. 
członków niniejszem zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z obrotów i czynności za rok 1904. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 
dotyczącej uchwały. 

3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej. 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do zmiany statutów. 

5. Inne wnioski członków. 


W razie gdyby 28. marca b. r. kompletu nie było, odbędzie się następne 
Walne Zgromadzenie dnia 5. kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczór. 


Jasło, dnia 9. marca 1905. 


Wolf Br ndstątter, dyrektor. A. D. Seifmann, prezes: 


G6666606 0666665 


* Po cenach > 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
|: 999 9999 od 


bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie= 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
"miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisza i rysuski do ogłoszeń, 
prenumerate na wszelkie pisrza 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEG0 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


s Płótna 


Iniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
Źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny 
ad Krosno. — Próbki opł:cam. 


1905. Ilustr. Cennik maszyn do szy- 
cia, rowerów, optyezuych, muzy- 
cznych instrumentów, maszyn do 


szych artykułów dla domu, posyłam 
na żądanie moim licznym odbiorcom 
bezpłatnie. Adres: M. RUNDBARIN, 
Wiedeń, IX.1. 


— 
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwöw. 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 


Języki: franeuski, angielski, niemiecki (także przy- 

gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 

mieckiego). Litera'nra powszechna, historya sztuki, 

historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, nl. Osso- 
lińskich 1. 11, III. schody. 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią staruszkę S. J. z latwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych Środków do 
życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Przekłady 


dzieł nankowych (treści filozofiezzej, soeyolog:eznej, 

ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 

z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niem:eck:. 


Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną. chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi raszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracyi. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


GARO-i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
/ Telefon 408. 


EN c WA 
Słabość męska 


skutki szczególniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 


dania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem knracyi w książce tej 
zaleconej, zupełuą swą Biłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzywa 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiegi 


pisania, elektr. aparatów i najnow- | som 


10 
Tylko GROLICHA (I 31<32X 


mydło z kwiatu siana 
czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak keść sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hibnera, 


nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel | + 


Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


Nowość! 


, na puchu, wierzch i spód jednakowy, 
Kołdry ee tronnie do użytku, fiadzinekie i ciał 
pie po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasone jedwabne 

o zł. 20, 25, 30 do zł, 40. Kołdry zwykłe od zł. 
‘50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne po zł. 1250, 14, 16, i8, 20 do 30. 

czysto włosienne za 8 poduszki zł. 
Materace 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł. 15, 18 do 24 Sienniki zwykłe, 
poduszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście- 


radła i t. d. MIA; m. 
maszyna parowa odświ+ża i czyści 
Nowość! poduszki pierzane znpełnie jak no- 


we po 30 ct. za kilo — tyiko w specyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Poclag 
posp. | osob. 
przych o g 


Zakopanego. 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De!atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 80/9 w niedziele i święta), Kördsmezö (od 1/5 do 30/9 
wł. Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 


31/8), Seretu, Berhomethu. 
z Rawy ruskiej, Sokala. 


’ 
i 


z Sambora, Chyrowa. 


z Jaworowa. 


Lód g 


Mezó Laborez (Pesztu). 
ze Stryja, Borysławia. 
z Rzeszowa, Jarosławia; Lubaczowa. 


— 
w 


noka, Chyrowa 


z lexan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuezke, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Raławi:e. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyınafowa, Husia- 


tyna, Konyczyniec, Kczowy, 


z Tuchli (od 15/6 do 50,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 


Drohobycza, Borysławia. 
z Jaworowa. 


z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, tłrzymałuwa, Potu- 
tor, Zaleszezyk, Husiatyna, [wania pustego, 
iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wielicz:i, Orłowa, Mielea 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 


via Derobica, Sambora, Chyrowa. 


z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu. Berhomethu, Czudina, 


Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanezo przez Kraków (od 23/6 d> !5/9) 
Orłowa (od 3/7 do 15/9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


nowa, Iwonieza, Chyrowa. 


z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Z;d#-zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmez0, Nowosielicy, Dorny Watry, 


Suczawy. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karisbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- ; 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. sA 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


z Brzuchowie 64%, 730 rano, 11:45 przed poł, 1747, 3:15, 490 I 503 po p, 


7:54 I 912 wieczór (do 11/9 włącznie), 


z Janowa 8720 rano, 1'16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 
(od 15/5 do 21/8 włącznie w niedziele 


włącznie), ID'I0 wieczór 
i świeta). 


ze Szczerca 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i Święta). 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 


Na dworzec ‚„Podzamoze‘‘ 
— | 304|] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymalowa 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 


tyna, Kopyczyniee, Czortko wa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszezyk, Potu- 

» Skały, Hnsiatyna, Brodów, Grzymalowa. 
Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
pustego, Skały, Husiatyna. 


tor, Iwania pv“ 


z Podwołoczysk, | 
szczyk, Potutor 


Uwaga: Pora nocna ozn. 
i wszelkiego innego rodzaju bile 
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9. 


Do Lwowa 
Na dworzec główny 


z [ckan (Jass, Bukaresztn, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beıhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ‚Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 


= Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Ziswocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 


ze Stanisławowa, Żydaczowa, Patutar 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Zakopanego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orłowa, 


4 Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiby. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), ' 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- 


Telefon Nr. 537. 


X 


Ważne dla P. T. Interesowanych! 


) f Po cenach najumiarkowańszych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy W 
AN uszelkie materyały, jak rów nież wyroby fabryczne potrzebne do bulewy. W zastępstwie 

IV, destawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyezkowyeh „powielacz ciepla“, X 
IN Spółka kredytowa budowniczych 0 
) 4 we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7. \ ( 


a XAK a nn FO ZI OT M ` u A szy 
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Mydło Schichta 


„KLUCZ“ 


Znaki ochronne: 


„JELEŃ* 


Najlepsze najwyda- 

tniejsze a tem samem 

najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia. 


Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ 
który się znajduje na każdej sztuce mydła też na jeden z po- 
wyższych znaków ochronnych. 


Ze Lwowa | 


posp. | osob. 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez | 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Gonstauey), Körösmezö (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometn, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Móz6 Laboreza, Rymar 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

620 | do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Ż daczowa, Potutor, 
Körösmezö, Czortkowa. Nowosieliey, brag 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do ławocznego (Pesztu), 

do Jaworowa. 1 

It kowa (Wiedaia, Wrocławia, Sarlina, Pragi, Karlabadu), 
uubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Rymanowa, Iwönieza, Tarnobrzegu, 
(od 1/7 de 15/9), Oświęcina. 


do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorawa. 

do Sambora, Chyrowa. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy 

do Bełzca, Bokala, Lnbaczowa, Rawy ruskiej. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Głrzymałowa. 

do Iekun, (Botuszan, Jass, Busaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 
Czertkowa, Załeszczyk, Wyżnicy, Kórósmez0. Koamania, 
Dorny we Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
sta, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima. 

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
WED, Stryja, OChyrowa, Borysławia, Chadorowa, Ka- 
usza. 

do Rzeszowa, Luhaczowa, Chyrowa. 

do Sambora Chyrowa. 

do Jaworowa 

do Kołomyi, Żydaczową 


iny, Putny, Dorna 
6:30 


6:45 


Drohobycza, Borysławia. 
6:50 


Karlsbadu), Sanoka, 
Stróż, N. Sącza, Orłowa 


— ne „am —— 


Skały, Kopyezyniee. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Chyrows, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kalusza, 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołowzysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włąc.nie), Chyrowa, N. Zagórza. 

do Iekan. Czorikowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). Jasła. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 

do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


Nowego Sącza, 


z 
lokalne. 
do Brzuchowie 5 48 reno, 9:30 i 10:50 przed połud., 12:32, 2.05, 3'35, 5:05 


o poł., 7:05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), MO w nocy (ka- 
Fi niedzieli). 


woegen 


do Janowa 650 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1:35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3:18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włączni:).i 5:48 po poł. . 

do Szezerca 1:45 po poł. (od 1/6 do 11/9 Pia w niedziele i święta). 

do Lubienia W. 2'15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


+ 


„ 4 dworoa ,,Podzamoxe'* 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Tarnopola, Potutor. p a 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Gzortkowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


de Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


6:43 | 


st ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
ne przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich. 


